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A. Zwierowicza
J a k s ta r la lM k a J a  3

Gromy
Guczkowa.

W  obozie opozycyjnym, cbok grup „Ino- 
plemiennych", obok skrajnej lewicy i kadetów 
znaleźli aią naraz i piźjiiernikow cy. E sene- 
meat nie małej wagi, krok polityczny doniosły—
0 Ile w ogóle traktować mamy poważnie mową 
p. Guczkowa i uchwały zjazdu „Związku 17 go 
października".

C iege tylko tam niema! I nieufność do 
rządu i oskarżenie o sprawiony zav ód i stwier­
dzeń 1 sprzeczności pomiądzy zasadami Manift- 
itu 17; paździsrnika, a obecnym kursem!

Oskarżenie aż nazbyt ciąikie, aby gdzie­
indziej stać aią dla całego gabinetu wy- 
mownem c o n i i l i u m  a b e u n d i ,  decyzya 
doić doniosła, aby zadecydować o losach ciał 
prawodawcrycb.

Gdzieindziej!
A  chociaż stary maniak polityczny, zrzad- 

ka tylko miewający swe l u c i d a  i n t e r -  
v a 11 a, zdążył na lamach .G ratdanlno" ogio* 
slć Guczkowa z kolegami za niepoprawnych re- 
woluc] onistów, chociaż pogłoski o rozwiązaniu 
Dumy Padstwowej już ukazały sią znowu na 
łamach pism petersburskich —  sfery bezpośred­
nio zairteresowane, s  dobrze poinformowane 
nie tylko o tern co sią dzieje na scenie, lecz
1 za jej krisam i, nie zdradzają zbytniego po­
ruszenia.

Gromy, co padły w obuue Guczkowa, nie 
zamąciły ani na chwilą bardzo zrównoważo­
nych produkcyi doskonałego gramofonu afer 
petersburskich, funkcyonującego ns szpaltach 
organu Suworynowskiego. Wszechwiedzący i 
wszechwąszący felietonista z zsułka Ertelow- 
skiego doskonałą ironią wits groźby i gromy, 
a jego kolega redakcyjny poświąca tuż obok 
sporo miejsca nc obroną Guczkou a od oskar­
żenia o rewolucyonizm.

A  na lewicy, ku której furya opozycyjna 
miałaby zbliżyć fra k cy ą „i7  psźdz ", trudno do 
itrzed. oznak radości nadmierni j z powodu 
pozyskania nowego sprzymierzeńca.

Organ kadetów petersburskich stwierdza 
wprawdzie, iż rezolucye zjazdu uderzająco przy­
pominają uchwały stronnictwa k -d. lecz daleki 
od wybuchu radości, zestawia słowa Guczkowa 
z czynami w komisyi prasowej i nie może w y 
ciągnąć z tegc zestawienia innych wniosków 
oprócz uznania wypróbowanej już „samodziel­
ności" w taktyce parlamentarnej paździerzu- 
kowców.

Nie poraź pierwszy gromy p. Guczkowa 
i towarzyszy urozmaicają fsntastycznymi zygza 
kami szpalty prssy rosyjskiej.

Nie poraź pierwszy budzą zapomniane, 
s  malej lub wiącrj nieszczere obswy rozwiąza­
nia, sby wkrótce potem zamilknąć bez śladu 
w zgodnym akordzie ,  współpracownictwa z rzą­
dem".

Nigdy jeszcze gromy nie b jły  tak liczne

i gromkie —  i nigdy jeszcze nie budrlły echa 
tsk słabrgo.

Nietyiko dlatego, że Guczkowowi i t>wa- 
rzysr n nikt nic wierzy, nietyiko dlatego, t t  
pochodzenie swe zawdriącza związek źiódłu 
równie obcemu zasadom Manifestu, jak i ten 
„kurn", który tak energicznie petąpiają.

Warunki polityczne mogłyby podnieść na 
znaczną wysoko*ć, mogłyby zetrzeć z czoła 
Guczkowa ślady jego pochodzenia politycznego 

Nawet tak bardzo zdyskretowaną „szcze 
rcćc" październikowców moźnaby przyjąć z 
pewoenu zastrzeżeniami, szczególniej jeśli sią 
zważy, iż piętnowane przez nich warunki 
wcpółźycia politycznego ciążyć zaczynają na 
w s z y s t k i c h  odlsmscb i ns w s z y s t k i c h  
stronnictwach.

Lecz opozycyjności październikowców uj­
muje wagi i znaczeuia coś nieskończenie bar­
dziej doniosłego, coś, co nieobliczalne i nieująte 
wyczuwane jest przez wszystkich i v e  wszysi 
kieb obozscb, co powoduje odruch sceptyczny 
na glos psdsjącycn gromów.

Parą tygodni temu czytaliśmy o rozłamie, 
jaki dokonał sią w łonie nielicznej f'skcyi so- 
cyalistycznej. „Miznssewicy* i „bolszewicy" 
tak' dalecy dziś od jakichkolwiek widoków 
praktycznego urzeczywistnienia swego progra 
mu, nie mogą dłużej pracować obok siebie i po­
dają sią do rozwodu, ogłaszając, że nie mogą 
nsdsl uw stsć strych dawnych towarzyszów zr 
socyalistów.

Trudno o wymowniejszy przykład. rozbi 
cia i zamątu, cechującego społeczeństwo rosyj-
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ni w  tejftfunkcyi,£2[tak]^dalece]; stracili poczucie 
najprostszych wymagań przyzwoitości politycz­
nej, że nawet w chwili wybuchu uczuć^cpozy- 
cyjnych nie cofsją sią p ned 'u kłonem 'w  stroną 
zm arlegi premiera, jako ideału polityka „kon­
stytucyjnego".

Z  Lakierni pojądami o konstjtucyi można 
być bardzo pożytecznym w swej roli dotych­
czasowej, można oddać temu lub cwemu gabi­
netowi nieocenione usługi, lecz nie należy brać 
do ręki g  t o m ó w.

Ż ;b y  grzmiały jaknajdoncśaiej, żeby bły 
skało jsknajgrc ż liej, trudno sięjoprzi ć wraże­
niu, że sią m i przed sobą zgoła niewinne 
i gdzieś za sceną przez kogoś zrewidowane 
staranni* o g n i e  r z t u c z n e .

Hem

Doroczne zebranie 
Warszawskiego T -w a  Naukowego.

skie od roku wolnościowego aż do chwili obecnej 
Nie braknie wprawdzie ani haseł popu­

larnych, ani wpływowych stronnictw, lecz nie- 
masz dążenia wspólnego, które zapanować 
zdolne byłoby nad uieskończonemi różnicami 
i różnorodne wysiłki ująć w karby jednego 
planu.

Różniczkowanie panuje niepodzielnie nad 
integracyą sił społecznych i jak niegdyś wytrą- 
c^° 'władzą z rąki Tl ittego, tak dziś ośmiela 
reakcyą, obezw.adnia stronnictwa reformy, ta 
muje postąp polityczny, zapewnia tryumf jedy­
nemu dążeniu, które ber szczerby ocalało we 
n szystkieb warstwach —  instynł tom historycz­
nym zaboru i ułwelacyi.

Ani pokój wewnątrzny, ani dalszy roz- 
wój nie mogą jednak czerpać z tego źródła 
bezkarnie...

I jeśli wśród coraz wyraźniej występują­
cego zsmątu rozlegają sią głosy ostrzegające, 
jeśli świadomość położenia przenika nawet do 
obozu Guczkowa, to nie zmniejsza to ani tra­
gizmu położenia, ani stwarza ośrodka ożyw­
czego.

D 'a realnego urzeczywistnienia programu 
brakuje warunków materyalnych w samem spo 
łeczeńttwie, dla propagandy idei nie pesiada 
żadnych kwalifikacyi stronnictwo polityczne, 
którrgo jedynem zadaniem było w ciągu lat 
ośmiu otłaniać pozorami liberalizmu robotą naj­
czarniejszej reakcyi.

Panowie Guczkow i towarzjsze, zaprawie-

W  ubiegły wtorek, w zapełnionej sali 
W arszawskiego T-w a Naukowego odbyło sią 
Jor oczne zebranie, uświetnione obecnością i od 
czytam słynnej uczonej naszej, p. Curie-Skło­
dowskiej.

Zebranie zagaił protektor T-wa Józef br. Po­
tocki orze- ową w której na wstąpię uczcił pa- 
miąć zmarłego preztsa Aleksandra Jabłonow 
skiego.

„Przypada mi— mówił hr. Potocki— w u- 
Iziale smutny obowiązek dać wyraz szczerej i 
głębokiej żałobie, jaką okrytafzostala la insty­
tuty u przez zgon Alekisndra Jabłonowskiego. 
Był jednym z jej założycieli, od chwili powsta­
nia stałym jej prezesem— ozdobą i chlubą, a or- 
gaDizacyi tej— mccnem wiązadłem. OJazedł w 
wieku sędziwym, pełen'zasług długiego żywota, 
ałe odszedł od ras  niespodziewanie i przedwcze­
śnie. Jeszcze ns krótko przed śmiercią repre­
zentował nasze Towarzystwo i dzierżył sztandar 
nauki polskiej na międzynarodowym kongresie 
historyków w Londynie, a orzywiózł stamtąd 
ostatni swój Iaur zaszczytny —  chlubne dl* poi 
skiej nauki wyróżnieni:,

„Szacowaliśm y w nim nie tylko uczonego, 
ile  i obywate1!  kraju, mieliśmy dla niego w 
lercach coś wiącej, niż uznanie, którem obda­
rzały go obce instytucye naukowe, bo był w 
społeczeństwie nuuzem wyrazem mocy charakte­
ru niepożyttj, poświęcenia dla nauki zupełne<o, 
miłości dla kraju gorącej, a dobroci tak w-el- 
kiej, te  zyskał jmiłość^ludzką ijszacunck po­
wszechny. Oddajmy cześć Jego pamiąci!"

Nastąpnie, powitawszy przybyłą z Paryża 
dla objącia kierownictwa nad u*woizoną praco 
wnią promieniotwórczą p. C_rie Skłodowską, 
br. Potocki przemówienie swoje zakończył temi 
słowy:

„Zaznaczę tylko, że dotychczasowy i przy­
szły rozwój naszej instytucyi jest opsrty nie tyl­
ko ns pośwrąceniu nielicznej grupy uczonych, 
którzy talenty swoje i prace życia kładą w bez­
interesownej ofierze ns ołtarzu ojczystej nauki, 
sle budujemy również nasze nadzieje przyszłego 
rozwoju Towarzystwa ns coraz to powszech 
niejszem zrozumieniu potrzeby takiego ogniska 
przez całe społeczeństwo, które w miarą moź 
naści przychodzi z pomocą tym usiłowaniom.

„W  utrwaleniu tego stosunku zaufania po 
miądzy społeczeństwem a naszą instytucyą wi 
dzimy zKdatek dalszego jej rozwoju na pożytek

wysokich ideałów godności narodowej i rodzi­
mej polskiej nauki".

Nastąpnie zabrał głos sekretarz generalny 
Franciszek Pułaski,, który złoir-ł sprawozda­

nie z rocznej działalnuści T-wa.
A le kulminacyjnym punktem zebrańia był 

odezjt p. Curie Skłodowskiej.
Treścią odczytu była .radyoaktj wność i 

ciała radyoakiywne". Prelegentka odra_u wpro­
wadziła zebranie w istotą swoich w>asDych bs 
dań i odkryć. Kiedy uczono niewiasta ze skrom­
nością i prostotą mówiła o tych pierwiastkach, 
które jej własny geniusz wykrył i których wła 
.nośri świstu odsłonił —  była to, zaiste, wielka 
uroczystość nauki polsk5ej. Mówiła o tych wie­
kopomnym odkryciach, z któreml nazwisko jej 
jest złączone o polonie i radzie, nowych metą 
lach, wprowadzających ludzkość w dziedziną 
prawdziwych cudów. Własności tych metalów 
ilustrowała stosownymi obrazami.

Na tym odczycie, przyjętym burzą okla­
sków, posu. d jenie zamkniąto.

Sprawa ks. jtfiłaszewskiego 
i p. łaskiego.

(Korespondeneya własna „Dziennika Kijowskiego*).

M ińsk, d. 12  listopada.

D .i t  12/25 jb-. m. ks. MJasztwski został 
uwolniony z wiązisnis śledczego, gdzie go osa­
dzono w dniu 9/- 2 b. m. po przesłuchan:u u 
sędziego śledczego i z rozporządznnis tegoż 
Uwolnienie nastąpiło na skutek wniesienia ks- 
ucyi nieprakfykownnie wysokiej i nie pozosta­
jącej w najmniejszym stosunku sni do istoty 
przestępstwa, nswet w tym kszułcir, w jakim 
e usiłowano przedstawić, sni do poszlak, obcią­

żających księdza. Z  a ż ąjd a n o b o w i e m  aż  
io ,cco  r u b l i !

Jednocześnie z ks. Miłaszewskim, jak wia­
domo z doniesień telegraficznych, wezwano do 
sędziego śledczego p. Michała Łęskiego, znane­
go obywatela ziemskiego i prezesa buaowy ko­
ścioła w Rubieżewiczacb, jako współobwinione- 
g c ; w stosunku wszakże do tego ostatniego sę­
dzia śledczy okalał sią o wiele łaskrwszw i o- 
świadczył, że wystarczy kaucya w kwocie x,ooo 
rubli. Ponieważ p. Łątki sumą tą przy sobie 
posiadał, wiąc nie odwieziono go do więzienia.

Oprócz tego aresztowano jeszcze 6 wło­
ścian i tych 'nie zgadza *_sią rędzia śladczy u- 
wo'nić aawet za kaucya; jak mówią, istiieją 
tam podobno poboczne wpływy, którym zależ/ 
na tern wiaśnie, żeby włościanie cierpieli z ra 
cyi i wskutek „sprawy katolickiej", żeby im ts 
sprawa obmierzła...

Uwolnienie ks. M łtszew skirgi nastąpiło 
wskutek wniesienia zań ksucyi przez ks. Ma- 
gdalenę, Radziwiłłowa,[ dotychczas znaną u nas 
z wrogich dis polskości i katolicyzmu objawów; 
prześladow sniejjednak, jakiemu ks. M. podlega, 
stało sią, j a k  widać, punktem zwrotnym w po 
stępowaniu k i  Radzlwił o vej. C.ekawy jest 
fakt, że w pół godziuyjpoj wniesieniu rzeczone 
kaucyi, zjawiono^się J[ z j  innej strony lównież

gotowymi pieniędzmi, a poza tem jeszcze na- 
pływsły zewzząd cfeity  podobne...

Sam przebieg sprawy, z punktu widzenia 
prawnego i obyczajowego, jest wielce poucza-
jący.

Krzyż, rzekomo prawosławny, jak to jut 
poprzednio zaznaczyliśmy, był postawiony praez 
katolików, braci BIru'ów w r. i86a, poświęco­
ny przez księdza katolickiego i anaidowai się 
na gruncie gromadzkim. Kiedy w r. 1905 za- 
krzątnięto się około postawienia kościoła i 0 re­
ma i* na ten cel odprzedsła potrzebny plac, 
krzyż znalazł się właśnie w obwodzie granic 
kościelnych Z ia je  się więc, że nawrt ksiądz, 
czy prezes komitetu budowy, miał prawo roz­
porządzać tym krzyżem, również jak i paruha- 
nie. Lecz i to nawet uie miało miejsca!

Kiedy w lecie wszczęto sprawę o „blut- 
nierstwo*, uędzia śledczy nie znalazł w stosun­
ku do księdza i p. Łęskiego żadnych cech 
przestępstwa, i sprawę skierował do umorzenia: 
dlaczego wypłynęła ona znienacka terai, w ł a- 
ś n i e  w c h w i l i  w n i e s i e n i a  I n t e r -  
p e l a c y i  c o  d o  b e z p r a w n y c h  d z i a ­
ł a ń  g u b e r n a t o r a  G i e r t a ,  to przecież 
każdy znający nasze stosunki z łatwością zro­
zumieć potrafi, Chodziło o rzucenie na księdza 
hańbiącego oskarżenia w chwili decydującej o 
losach interpelscyi, s  nadto o przekonanie ro­
syjskiej opinii publicznej, że nie warto było 
trudzić ciała prawodawczego sprawą człowieka, 
który jest tak ciężkim przestępcą wobec pra­
wosławia, że sż trzeba go więzić w obawie 
ucieczki, a uwalniać tylko ta  tak wysoką 
kaucyą...

Dodajmy, te  przeciwko księdzu nie było 
ani jednego zeznania, wskazującego na naj­
mniejszą łączność jego osoby z faktem wyko­
pania starego i postawienia nowego krzyża, a 
co do p. Łęskiego, tylko jeden z włościan ze­
znał, że tenże był o fakcie powiadomiony.

W.

Kronika artystyczna.
— Konkurs na projekty kiUiat. 7arŁ*d 

miejskiego muzeum przemysłowego we Lwo­
wie, na liczne żądania internowanych przedłu­
ża termin oddawania prac na kooruri na ki­
lim do 30 listepada (a. i t )  1913 r. do godr. 
12 ej w południe. Projekt ma być wykonany 
barwnie w taki sposób, sby mógi stanowić 
wzór dla użytku tkacza, a więc na papierze 
kratkowanym, w dowolnej skali, z podan:em 
dokladnem wymiaru, w jakim projekt imałby 
być wykonany. Wszystkie prace, a więc i na­
grodzone, pozostają własnońcu, autora. Roz­
strzygnięcie konkursu nastąpi z początkiem 
grudnia, poczem wszystkie prace zostaną w y ­
stawione w insrytucie technologicznym na rów ­
noczesne; wystawie kilimów.

— Rada konserwatorska. Wydział kra­
jowy galicyjski postanowił wnieść do sejmu 
□a najbliżicej sesji projekt orgsoizscyi krajo­
wej rady konserwatorskiej. Iiizytucys ts ma 
być organem doradczym wydtiału krajowego 
do ochrony i kenseiwscyi zabytków hiatoryes-
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nych i pcdiug projektu podzi* 1 ma będzie na 
2 sekcie z siedzibami we Lwowie 1 Krakowie 
Do zakresu jej działalności wejdzie: wykonywa 
nie w porozumień.u z państwowymi konserwa­
torami krajowymi opieki nad zabytkami prze­
szłości, zabytkami sztoki i bisiory i, craz nsd 
wykopaliskami, oihrora zabytków przyrody, 
ńauków* inwentaryzavya powyższych zabytków 
i publ kacya inwentarzy zabytków znajdujących 
się w Galicy"; udzielanie wydziałowi krajowe 
mu opinii w sprawach subwencyi krajowych 
tik konserwację zabytków i wykonywanie kon 
IroG rad  trydSflcowamiem tych arabwencyi; 
wretzr e udzielacie wydziałowi krajowemu opi 
nil w sprawach, dotyczących burzenia, przebu­
dowy lub przerabiania zabytków aztuki i fal- 
storyi.

— Sżkcls piżemysłu artystycznej®. —
Dn. 13 b. m. odbyła się w Krakowie konfe 
renera w sprawie założenia azkcly przemiału 
artyatj czr :go w K ukow ie, na-wzóę-W iedJui 
i Pragi. . Przewodniczący dr. Dembowski wska­
zał, iż nabytek dla Krakowa nie jest połączony 
ze szkodą Lwowa, że Kraków ma szkutą im  
kosztem szkoły lwowskiej, co byłaby nieuzasad* 
fiione wobec kulturalnych potrzeb wschodniej 
Galicyi. W  imieniu min Długosza dr Ne uman 
powitał mjS1 stworzenia instytucyi, która bę 
Jn c środowiskiem fis uki, mającej w Galicyi 
tak szerokie pele roztkoju

—  W ykopaliska rzym skie Z  Rzymu do­
noszą do . B.tLner Tagcblattu*, iż poszukiwa­
nia pref. Boni w domu Liwii na PaUtyn'e da 
)y bardzo doniosłe rezultaty.

W  krypcie znajdującej się pod zachodnim 
przedsionkiem znaleziono poza rozmaitemiozdo­
bami złotem, sreiHmeui i z kości słoniowej—  
mnóstwo wspaniałych wyrobów ze szkła w szef 
kiego rodzaju. Dotychczas wieJziano bardzo 
niewiele o starożytnych wyronachze szkła. Po­
wyższa wiadomość uzupełniona została w naUę- 
pnym telegramie korespondenta z Rzymu, do­
noszącym, iż pokłady, odkryte na Paiatyn.e, mą 
gają najdawsajszyćfi siedzib pierwotnych miesz­
kańców danego terytoryum. W  sąsiedztwie w y­
kryto sL d y najdawniejszych jaskiń, szkielety 
dzieci i zwierząt, starożytne tei -koty i sprzęty 
pierrotne. Pod tysiądok cnimi poktadami, nad 
którymi wznomło się atnum cesarskie natrafio­
no na ślady wsi, która była koKbką Rzymu.

—  Zot&ry Aynara d. w  Galery] G eorge, 
Petit w Paryżu wystawione zostaną w dn. 29 
i 33 listopada przeznaczone do sprzedaży wspa­
niałe zbiory obr«ców starożytnych i nowocze­
snych, dział sztuki, mebli i nader rzidaicb przed- 
miotów, które zebrzl za życia Eiwa^-d Aynard, 
deputowany Rfccny, b. wiceprezydent izby de­
putowanych, rady muzeów narodowych 01 az 
członek akademii sztuk pięknych.

Zbiory te reprezentują wszystkie okresy 
i gałęzie sztuki, od monet greckich do współ­
czesnej szkoły mslai.it- a  XIX w , obejmując 
prymitywów wszys.kich szkół, gotysón fiancu- 
akieb, rzd&iarzów włoskich z epoki renesansu, 
m ał suw holenderskich X VII wirku i Francję 
rewolucyjną.

Najpiękniejlse okazy zostaną sprzedane 
oddzielnie z Ueytacyi, która się rozpoesnie dn 
1 grudnia w stli Petit. Druga licytacya, w 
tydzień później odbędzie się w domu taksato- 
łó w  przy ul. Dn Ui t.

Z prasy rosyjskiej.
** ■# .G o ł o s  M o s k w y *  o m a w ia ją c  r e z d u c y ę  

k o n f e r e n c j i  pzż<i z  a rn ik o  w c ó w  s ta r a  a l .  ju ż  
p rz e k o n a ć  s w y c h  c z y te ln ik ó w , z e  . o p o z y c y a *  
p a ź d z ie rn iL c w c ó w  r . r  :.ix m a w s p ó ln e g o  z , 0  p  o- 
z y c y *  z a w o d o w ą . * .

P r s w ic a  i le w ic a  z w a lc z a ją  rz e k o m o  .oso­
b y * ,  p z ź d s ie r n ik o w c y  z : ś  b ę d ą  z w a lc z a ć  p o li 
ty k ę  ty c h  o ró b .

„O p w zyćya  p r f  <ł2te n ik w w ć ć  n  je i t  zupełn ie  
sam odzielna i stan ow i o a o iy c y ę  n i e  p r z e c i w ­
k o  r z ą d o w i ,  1- cz  p r z e c i w k o  reakcyjnem u 
k u r s o w i  r z ą d o w e m u ,  poniew aż „d zlsirjiu y  
ku rs rzą d o w y  jest w  zup ełn ej sp rzectn o ści z  zapu 
w ie .iz ia n e w i w  m anifeście  z  dn. 17 październ ika 
n ow em l zasadam i życ ia  p ań stw o w ego  i s p o łe c z ­
nego *.

P a ź d z ie r n ik c w c y  w ię c  c h c ą  z a c b o w ą ć  k u r- 
tu a z y ę  w z g lę d e m  m in istró w  i  z w f I c z i  i  je d n o - 
c z e ś n  e  k A  p o lity k ę  r e a k c y jn ą . B ę d z ie  to  is to t-  
r e  s p e c y  ln y  gatur k  c p o z y c y i .. .

* * .  »S> -P e te is b . W ie d  * b a rd zo  pesynai- 
s ly c z m e  z  o d cie n ie m  iro n ii z a p a tr u ją  s ię  n a  
fro n d ę  p a ź d z ie rn ik o w có a r.

aK al>  sp ołeczn e i ludow e, k ó .e  usiłują oni 
p o zyskać d la s w y ch  w p ły w ó w  —  p rz e ż y ły  ju ż  d a w ­
no akres z a p a ió w  m ityn go w ych . K o ła  te p ragn ą 
czynu, n ic z łó w . O sk arża ć w szy stk ich  —  i pozosta­
w a ć  w  b ezczyn n o ści —  to s i n i j ,  co  uskarżać się na 
lustro, w ów iisa* gA - j  natura o d b a rzyla  o dstręcza­
ją c ą  p o w ierzch o w n o ść ą".

3nJomacye i pogłoski,

kronika xagrpa!exna.
S tatystyka  2ydów na kuli z len rk lej.

W rdiug obliczeń .Stslistische Mcnatst ibe* 
liczba żydów na całym świeci • wynosi 11,871 783. 
Z  tego przypada: na Europę — 8943 256, no 
Amerykę— r 894 509 na A z y ę — 522635, na 
Airykę — 34 807 i na Oceanię— 17,106

W  Eiropie najwięcej żydów zamieszkuje 
R osyę— 5 j i o  546, potem idą: Auatro-Węgry 
1,224898 żydów, Niemcy— 60.7802, Turcy a ■ 
282,377, Komunia— 266652, W łochy—  52,115 
i B j łg a r y a - 36 665.

Z  miaat pod względem lirzby zfmieszka- 
lycb żydów pierwsze miejsce zaj uuje Nowy- 
Jork— 1,062,000, potem: War staw a— 354782
Budapeszt— 160 047, Wiedeń— 146996, Lon­
dyn— 144300, Od-sa —  136 935 i B.-rlin —  
98893

Sensacyjny p tj-c y a e k  Jak donosi .F i­
garo* odbył stę we środę w Prryżu tcr.sacyj- 
ny pojedynek pomiędzy porucznikiem bułgar­
skim Torkom er. i literatem francuskim Breitt 
mayerum. Jak wiadomo, porucznik Torkom 
posłał wyzwanie głv śnemu pnwieścioptsarzuwi 
Lot*'emu, którego ait/kuły demaskujące okru­
cieństwa bułgarskie poJczaa wejny z T u rcją  
w jdały się oficerowi bułgarskiemu uwłaczające- 
mi. Ponieważ ani wiek, soi zdrowie nie po­
zwalały Lo* 'cm i osobiście stsm ć na wyzwa­
nie, zastąpił go Breitttnayer Podczas pojedyn­
ku Torkom roi t 1} dwukrotnie 1 aniony w rękę 
i w głowę, poczem uznał się za zwyciężonego 

Przygoda posła w ęgia -sk b g ?  „N^ue 
Freie Presie* podaje op.i ryzykownej przygo­
dy przywódcy parlamentarnej cpozycyi w ę 
gierskiej fcr. Karolyiego.

Poseł jechał kur jerem  z Budapesztu do 
Wiednia w  towarzystwie posłów br. Appo- 
nyi’ego i br. Acdrassy 'ego- W  drodze otrzy­
mał jednak hr. K»rołyi depesze, wzywającą 
go terminowo do Budapesztu dla aałatwienia 
nśgłej sprawy partyjnej D jwiedziawny się od 
konduktora, że pociąg idzie bez zatrzymywania 
się aż do W iedais, zapalony polityk nie wiele 
myśląc orworzji drzwi wagonu i wyskoczył na 
tor. 1*płynęła dobra chwila nim zatrzymano] 
pociąg i zaczęto poszukiwaais posła: hr. Ka-
rolyi rdi.żyl amknąć z oczu. "Wieczorem już 
w W  edmu dostał br. Ac d assj od Ur. Ka- 
rolyi’ego depeszę z Budapesztu, iż ndało mu 
się szczęśliwie powrócić do stolicy Węgier i ów 
nagły i pilny interes pony-lnie z a ła t w i ć .

C » Ś 1 1 t ig to d a  Wwbła. Przyznanie na 
grody Nobla indulorri Rab: ndr math Tagcre w j- 
wołaio w Niemczech ogromne rozgoryczenie, 
kandydował bowiem o nagrodę lecz je" n,e 
doatśf poeta lądowy niemiecki Rcsegger. Obec 
nie .Narodni Listy* dolewają oliwy do ognia 
drukując te  u >tcyjne rewelacye: oto instytut
Nobls odrzucił kandydaturę Roaeggera po za- 
siągnięciu opinii dwóch wybitnych literatów 
czeskich profcsłrów Józtfa Janko i Arno No­
waka, którzy uznsli poetę niemieckiego za nie- 
poiudającego wystarczających kwahfikacyi 1. ts- 
rackicb dla uzyskania nagrody wszechświato­
wej. W  Niemczech panowała zuptłaa pew­
ność, iż nagredę uzyska Rosegger, pisma po­
dały jego życiorysy więzz go nazywając laurea­
tem. Zawód przeto po ogłoszeniu dccyzyi in­
stytutu Ncbla by! w całych Niemczech ogrom­
ny Nie zmniejszy icgo nien-dego wrażenia wia 
dom cic że zawód ten niemcy zawdzięczają 
w pierwszym rzędzie— czeckcm.

—  Kijowski zarząd gubernialny, rarege- 
strowawszy gminę .chrześcijan ewangelicznych*, 
obatuwał przy zdaniu, że zebrania religijne tej 
gminy mogą się odDywić jedycie z nozwolenis 
władz gubc rni~lnych Seiciarze zwrórili się ze 
skargą do ministra spraw rcrrnętrznycb, który 
zadecydował, że o zebraniach religi.nycb sek- 
ciarzy powinna być zawiadamiana tylko policys 
miejscowa. Senat opinię ministra i zaał z« słu­
szną

—  Minister spraw wewnętrznych Malta- 
kow w tych dniach wyjeżdża do Liwadyt d a  
złożenia memoryaiu w sprawie konferencji paź- 
dżicrmkowców.

—  wUtro Rossiji* donosi, że głośna Róża 
Luk icmburg zawiadom l*  frakcyę , s  -d * w Du­
mie P*ń itwowrj, iż zaproponowała nuędzyna- 
rodowemu b.u u socyalistycznemu umieszcze- 
n e  na po-ządau -'siennym najbliższego posie­
dzenia w ć 1 grudnia sprawy ptzyw róceui« 
jedności runyjski: j socyal-demokratycznej partyi 
robotni z ‘ j

Roża L ik “ mourg proponuje rozw .zenii 
lej sprawy przez biuro i zarządzenie odpowie 
dnich środkór-. Jeżeli środki te okażą się nie 
ukutcczre— zachodzi potrzeba r< z rażenia sprr- 
wy .zjednoczenia* s.-d. rosyjsKicj przez kon­
gi ca sccyahstyczny w 1914 r.

€cha knluarwe.
—  Ostatnie wystąpienie leadera kadetó 

MHukowa w Dumie Państwowej i w prasie 
przeciwko piździe rn koau »m wywołały niezado 
wolenie wśeód członków frakcji ,k . d

Czelnokuw i jago zwolennicy, marzący o 
porozumien-u z peździc., ikowcami nazywają 
postępowanie M lukowa nie taktownenr Milukow 
usiłuje podkr ślać wszędzie, że porozumienie 
.k.-d * z przdncrnikowcaml jeat memożliwe, uda 
jąc, te nie wie wccle o poglądach wiciu człon­
k ó w ‘swej frakcyi, uznających kompromis z p»ź 
dzieriukowcami -a b>rdzc pożądany.

Poza tern wśród kadetów w danej chwil, 
panuje również niezadowolenie z organu pur- 
tyjnrgo ,R iecziJ. O rgia  ten bardzo często z_j 
mu/e stanoi -lako niezgodne z poąlądami frakcyi 
,k.-d * i członków tego stronnictwa, wypowiades- 
jąc wyłęcza:e osobiste opinie pp. M.lukowa 
i H»ss*na.

W yszła także na jaw zakulisowa „trona 
taktyki frakcyi .k - d * .  Okazuje s ’ę, że p Mi- 
kikow o il* przewodniczy na posiedzeniu frak 
cyjnem : doatrzrga nastrój, nie rokujący powo 
d seria wmuskom, popieranym przez niego —  
zwykle odracza te wuiorki do następnego po 
s td ic jia  Na posiedzenie na-itępne zjawiają się. 
według panującego we frakcyi zayczaju, -zton 
kowie komitetu centralnego .k.-d.* t  ̂r . .rze 
ozoznawcy*.

Przy pomocy więc Hraienów i Winawe- 
rów uchwalane są .pożądaae* wnioski

Obyczaje takie dały się już we znaki 
ciłonkom frakcyi ,k.-d.", którzy pragnęliby pc.  
zbyć się wpływów zakulisowych i opieki pp 
Heaaenów.

Z  pod Giernihowa.
Pod Cz“rniht.wem o pięć wiorst za mia­

stem na dopływie Daiepru —  na Deśnie —  
ciągu półtora roku budovano n ird a m c  

moat długości 250 sątai, drevniany, częściowo 
b-.tonu i żel iza.

Przy moście tym, w którym roboty cle 
siełsriej było na 83,000 rb , pracowali jalro 
cieśle robotnic** polscy z z;emi Si. dleckiei 
r Podlana.

W  tym cbaraktene pracują oni nierer 
i w  głęoi Rosyi, na Syberyi, a nawet w Mzn- 
dżuryi i bywsję podobno bardzo poizukiwani.

Pcboizą za zdolnych fscbowców, tęgich 
i bardzo sumiennych robotników.

F rzedsięb orcy, pod Czernihowem, ncsjąc 
trudności z innymi, postanowili wezwać do po- 
mocy grupę zuanych im, choć w miejscowych 
.okoliczne idach* nie zawsze mile widzianych, 
tych cieśli pciskich z Podlasia, z okolic Włoda­
w y i SiawŁt/cz

Ciekawa to grupa ludzi.
Panuje wśrud nich sprężysta organizacja 

n:by w a rt-lj jakim, pomimo, że orgaoizacya 
ta oparta <st tyłku o bardzo pierwotny, bo 
pafry«rchainy charakter.

Pod Czeinibowem na czele stali majstro­
wie znani w R jsyi niejrcy bracia K., drobni 
gospodarze ze Siawatycz ziemi Siedleckiej.

Ci chłopscy majstrowie podlascy to nie­
zwykle przedsięoiorczy w naszych warunkach 
ludzie i zaakomici fzcbowcy, wobec których in ­
żynierowie teoretycznie w yksit iłceni chylili 
wprost głowy w podiiwie przed ich znawtetrrem

a aferya)u i montażu, znawstwem naby­
łem drogą rozwagi jedynie, bo wykształcę 
nie pp. majstrów z Podlasia jest k nizkie i n<> 
sięga wiele daU-j j o za szczupły zakres sztuk 
topcincgo pisania i tasichże rai hutsiów...

A le pcmimo to zaufanie u przedsiębior­
ców  mają zawsze rgromne i robity  zawsze 
nawtl.

A  do jej wykonania wprost precyzyjne­
go— chcąc, jak m órią, pracować .pcćciwie* —  
tciwinowo, z pomocą sprytu thlupakiego i zna­
jomości ludz:, umiejętnie dobierają sonie giupe 
zd-.łnjcb, trzciirych i karnych rehotnifcó ir —  
cieśli, aby polem rzucić gdzie wypadnie taki 
oddział pracow nków  —  jak cddżiał żoluieraki 
karny —■ choć spojony .tylko* rozl.cznemi 
węzłami krwi, narodowości, religii, obyczaju 
i lów iitgo poziomu umysłowego.

Obchodzi się tu bez pra-r, bez paragra­
fów pisanych, h ;z związków zawodowych i są­
dów rozjemczych.

Bracia K  zachowują się względem swycb 
współpracowników —  jak rzetelny, szanujący 
się wiejski gospodarz obćhcdti cię ze swym 
parobkiem.

I m iją posłuch i mir.
Robotnicy mieszkają z majstrami razem 

w jednym baraku —  majstrowie razem z nimi 
stają do pracy: t* j« . między nimi różnica, że 
majstrowie trzy razy więcej od nieb msją 
i cięższej, bo umysłowej roboty i znacznie póź­
niej uu swych podkomendnych odchodzą na 
spoczynek.

W  gospodsrutwie don c arem urządzają się 
ten sposób, że eo tydzień obierają gospoda- 

rza, który zestsje w domu i razem z kucharka 
miejscową rusinką gotuje strawę dla tewarzj 
ązy, sprząta mieszkanie i kupuje hurtownie za 
prsy w Cz»*nihowie

Płaca wynosi c i  rb. 1 kop. 20 oo 2 rb 
dztemi e. A  że zapasy względnie tanie, więc 
za 3 rb 2ycie niezgorsze Ronierraz jedni za­
dawalali się mniejsiem, a inni potrzebowali jtśż 
trochę inaczej, więc były dwa stoły, i to była 
jeszcze jtdns iótnics; poz>tem, wszyscy, j«kc 
po"acy, katolicy, z przekonań narodowcy, trzy 
mali sic, stanowiąc niby jedno ciało, razem.

Jaiie było wogóle zdumienie podlasia 
ków, gdy przybywszy na naszą Ruś tutejsza 
uslyzzeli po raz picr-<>zy u ow ę ruiką, tak bar­
dzo podobną do mowy ruiinów z nad Buga:

—  .Paniczu— adyć to chyba jeszcze Pol 
skal* —  z rozbłysłemi lad cśd ą oczyma mówili 
do m hdego technika polaka, pracującego przy 
Dudowie...

Święto rali tylko w pcltkie święta i to 
rńe tylko kcśdflnc, ale i te. jik ie  obenrdzono 
w icb paraf.ach.

Z  .wrzc 1 fc r.u —  razem też chadzali na 
sumę do Czcrnibows.

W  kościele po nabożeństw'e było i .Ś w ię­
ty R >żi* z tą poruazającą do yłęm lyw.otową 
m cc«, z jaką tylko chłop polaki, zwłaszcza 
z .C ierw oncgo Podlasia* z.śp icw tć tę pieśń 
potrafi.

Czytywali te i w święta razem ewangelie, 
Życie Cory-tuea i ludowe polskie gazety, które 
sobie na sjó lkę prenumerowali, a gdy w dzień 
uroczyity kładzenia kamienia węgielnego da 
cbowcy miejscowy poświęcił krzyż z jednej 
strony przy szłego r łosiu, to poalaalacy odru­
chowo o rannej zorzy nazajutrz azyoko i spraw- 
aie przy śpiewie pieśai nabożnej wyciosali tak­
że krzyż i .skopali go a, arzeciw tamtego, uro­
czyście .w  ztkiadczynę* poświęconego

I tikiem swojem życiem żyli tu rok cały
Zarobiwszy łącznie kilkadziesiąt tysięcy 

rubli ruszyli do domu
Pieniądze zarobione idą na domowe po­

trzeby -1 na rost ojcow izny— na jej umocnie­
nie —  na prrykup .gruntu* —  na powiększt- 
nie ich wielkiej Polski w ciele —  i w dachu

I tak rok po roku wracają cl .szarzy lu­
dzie*, u D o d z y  cieśle chłopy polskie d« domów, 
do chat Swoich pod Włodawą, do Sławatycz, 
ydaie czeki ją ieh półka cbtopakieh małorolnych 
gospodarstw, żony, dzieci i powinowaci.

Pubędą czas jakiś na swojej ubogiej roli, 
natier-ą się rodziną i krajem, mową i wszyst- 
kiem, co swoje: s  f a y  ich znowu wezwie ko­
mendant ich majster, stawią się znów do ape­
lu i ruszą z nim ufaie w d*!ekie, obce —  lub 
obczejące strony —  za cLlebem.

A  może nie tyiko .za  chlcbem* —  ale 
i . z  chlebem*.

Bo te dusze ich —  proste s  zd owe 
stają czasem niektórym poniekąd jako on 
mistyczny .ih leb  żywy, który z Nieba zstąpił*.

Tym, to  .imię tylko msją żyjących, t  du­
chem są jtkb y  umarł.*.

Bo oni —  te chłopy polskie— dusiy swej 
strzegą pilnie i d'a grosza jej nic apedłą, ani 
dia żadnych względów pełzaczej polityki, ani 
dla polepszenia bytu

M o c ą  moralną odżywiać będą nie tylko 
współtowarzyszó w pracy —  robotników —  ale 
zadumać się każą nad sobą i niejednemu przed 
staw iciełori .inteligencyi*...

Pfzochodztort.
'1 1. U.1HW.I.WHO lin.i w

ś iańskie i w ogóle sprawy drobniejsze (do i,oco 
rubli), llórych. jak wiadomo, -jest najwięcej 
Kosztem więc E iska rozwiną się pomniejsze 
miejacowości, Łuckaaś niewątpliwie na tej ewo­
lucji budzie stratny.

W  podobnem położeniu znajdą się i inne 
miasta pawiatoi e, które przestaną wchłaniać w 
siebie cały k< Ocpłeka vpk-aw aądtrwych.

Nadto z utworzeniem -pecyalnych sądów 
gminnych do rozitrzygania spraw włcściańskich 
kom pitm cya .wołoati* znacznie się zmniejszy i 
urzędy pisarzy i .atarsicyn* będą mniej wpły­
wowe w włościań k* m ś*odesrisłu.

Padł również itrach na pokątnych dorad­
ców- 2, uuwyui rokiem .zacznie obowiązywać 
prawo, karzące za pokątne pisanie próśb i u- 
azieJanie porad prawnych Takich doradców 
cażde miasto liczy na dziesiątki, którzy będi. 
u usieli obmy«łać nowe spozoby obejścia niedo 
godnego dla nich pruwa lym czascm , o ile 
'mai wiadomo, sądy zajęte są sporządzaniem 
tpisdtr tych doradców, których fachem jc«t 
eksnloatacya i lemnych ludzi i w uzyskiwanie icb 
nieświadomości.

A. W. R.

Z  życia prowincyl.
P/jypusKzalne sku tki reiormy sąlow rj 

na W ołynia.

Z  poerątkiam ptzyszłego roku intytucye 
sądowe przybiorą u naB inną postać i przrezy- 
nią się do zmiany stosunków ekonomicznych. 
Weźmy np Łuck, htórt roz.obt swój zawdzię­
cza przeważnie istnieniu sądu okręgowego. Ju- 
rysdykcyż tego trybuna'u roipościera kię na 6 
północnych powiatów W ołynia i skutkiem tego 
sciags do mfasta nar j ludzi, szukających tu 
sprawiedliwości. Miasto samo niu nie proauku ■ 
je, s  tylko zużywa przywiezione dorobki. W 
okolicach Łucka niema ani żadnych fabryk, am 
zakładów przemysłowych, których rytworczośf 
mogłaby zasilić mieszkańców Łuck czerpie so ­
ki z sąsiednich powiatów, Z  rrsUniem  roku 
1914 źródło to wysychać zacznie.

Do tej pory sad okręgowy ogniskował w 
sobie masę drobnych interesów Stronami byli 
głównie włościanie. A  żs procedura aądows 
ieat przewlekła, więc też strony dis jednej i.Dra­
w y musiały po kilkakroć przyjeżdżać do miaata 
Handlowi miejscowemu było to tylko ńa rękę. 
Wazas każdy z interesantów kwotę pieniędzy 
w mieśiie zostawiał.

Od nowego roku s/4 spraw przejdzie z 
łuckiego sadu okręgow* go do sadów pokoju, 
których w łuckim powiecie będzie 13  Kliente­
lo, która dawniej hczne do n ijtr g o  m isitą mu­
siała odbywać podróże, przy 'zmietiionycb wa­
runkach rozpełznie się po pow iece. Różne dro­
bne miasteczka wchłoną w siebie interesy wio-

Budowa gmachu dla kijowskich wyższy-h 
kursóar żeńskich nazewnątrz zestala ukeńczcńa; 
Obccn e prowadzą się roboty przy pokryciu 
buuynlu dzchroi.

Biduwa gmachu gimragyum żeAsklcg* 
im i w  Olgi- w bieżącym jesiennym sezonie 
budowlanym rozpoczęto przygotowawcze rebo- 
iy przy b idowie uiichu rządowego gimnazy- 
u-n żeńskiego imienia i w Ol {i Gmach ten 
stanie na terytoryum ogrodu pierwszego gim- 
uazyum przy rogu ul, Fundukłejowskiej i Wło- 
dziaiitnikiej Fasada stanie Wzdłuż ul Fundu- 
kłejiw siiej i zajmie przestrztń cd ul. W łodzi­
mierskiej dn ul. Teręszczenfcoutkiej, boczne 
^rzydła zajmą część u l  Teresi czenkowsk ey i 
Włodzimierskiej. LTtrzymany w stylu .Empire* 
gmach będzie posiadał irzy piętra Kusztorys 
gmachu został sporządzony na Sumę 300.000 
rubli

K rM ik a  pinwlneya
(Z  piint i od kursfpondgntdw)

— W spółdzielczy zbyt bu<aków Uj. 3 li* tw- 
pad> rdbyit się w Jtlańcu w  p«w. Olgopolskfu, ni 
Podolu narada przcdttawicidl spółek kredytowych, 
*  ajjrtwie dotiawy buraków do cukn  wni.

Prócz przcditawłtieli Spółek na naradzie by­
li obecni: zarządzijący ziemską kzsą drobnego kre­
dytu Renning, inspektor banku państwa do Spraw 
drobn. kredytu Wictwióski, instruktorzy ziemscy i 
przedstawiciel Wfiiechrosyjskiego związku cukro­
wników p. Nestorów, zgtonom, który odizytai lck- 
ćyę o uprawie buraków.

N«rada odbywała sK w sali nowozbudowa 
nego gasachu jałtnieokiej koaperztywy kredytowej 
1 trwała dzień c iiy . Przewodniczył p. Wietwiński.

Zebranie uznało  za  pożądane, a b y  na razie 
pejedyńCze k o o p eraty w y  kredytowe ro b iły  uatuw y 
f  Cukrow niam i o do ttaw ę b u rak ó w  z p lan taćyi sw o 
Ich C złcn kó .z, aby sąsiednie k o o p eratyw y łą c z y ły  
się w  tym Celu w  zw iązk i, na p o d sta w ie  zo b o w ią ­
zań w ia jc m y c h  i abv w  p riys-ła ic i tiikte pbłąń>o 
ne związki tra k to w a ły  z cukraw n in m i o w arun kach  
Kooperatywy p o w in n y się s t ir a ć  za w ie ra ć  kontrakty 
i  Cukrow niam i b e z  aw ansów , natuuiiatt, ja k o  k o ­
n ieczny w aru n ek, p o w in ry  ata w irć  p ra w o  kontrolo 
w ania w tg l  fabryczn ej p rz y  p rzyjm ow an iu  buraków ,

Re i e n  1 przedstawiciela T-v.» cukrowników 
o uprawie buraków wywułał ożywione debaty i re 
znlucye o konieczności orgaulzaCyi przy spólkacb 
rredyto\.yCh pól pokazowych buraczanych i skła­
dów maszyn do uprawy buraków.

U czertn icy  n arady p rz y b y li zdaleka, zn aleźli 
nocleg i go ścin ę  w  o bszern ym  domu Jałauieckiej 
spółki, k ió ra  icż  p o d ejm o w ała  ich  sw o im  kosztem

Szereg iezelucyi przyjętych w czas c obrad 
m ierzą  do u porządkowani f* włoaćiańlk:Ch plantacyi 
buraczanych, podniesienia ich wydajności i osiągnię­
cia lepszych warunków zbytu buraków.

Zainteresowały s'ę naradą i cukrownie, które 
wolą mieć do iczynienia z organizscyą spó*kową niż 
z wielką ilością drobnych plantatorów.

E. Z. *
— Żytomierz, d. /U listopida. TSplaomia gry 

w loto  o ga rn ęła  od d łu ższego  Czaau i m iesk i uuów  
Ż yto m ierza , a Co suaulaizj ize, że  i w  n aszych  kó ł 
ttach to w a rzy sk ich  za crę ia  b y ć  bodaj, ze  n ajm ilsi ą 
ro zry w k ą .

Dziwna rzecz jak Się guttz z wirkiem zmie­
niają— w  dzieciństwie aiiew ćs/nki bawią się lalka 
nad, a chłopcy pajacami—gdy dorosną dzieje s'ę v l  
c o  v e r  se . Gry w l«t« dzieci zwykło niecierplą 
ba ant to ładne, ani zabawne, dziaci są za mądre 
na t», aby bez ruzkazu starszych grać w lo to -itar  
si, nietylko nabierają do tago/guito, ale nawet za­
pału.

G iów nm  siedliskiem  g * y  w  s łoto b y ł klub 
ku piecki. W sśro d y I Saboiy, od io -e j w ieeso rew  
do 2 "ej w ’ no<:y, w id y w a ło  się  150 do 200 o sób po> 
ch y lo n ych  nad tab liczkam i i w słu ch a n y ch  w  nume- 
ra  w y w o ły w a n e .

Wszystkie narodowości i wszystkie stany -si- 
we głowy I m łokosi-naw et panie i panny—zgodnie, 
obok siebie, zespoleni jedną żądzą wygrania kilku 
rubli —  godzinami całeml przykrywają num eru 1 
Obrazek i pocieszny i Smutny!

Z zadowoleniem też nałoży powitać ogłoszo­
no w pis-ntch, rozporządzenie administracji ogra- 
ńiczające 1 ut udnkjące tę inteligentną rozrywkę. 
Może toż i niektóre polskie kółka saczną z konie- 
eznośći spędzać ezaf weselej, ruciliwiej, a co zatem 
Idzie i bygieniczniej. Gra w loto może się na kie 
szenl odbić fatalnie, a brak ruchu na zdrowiu., je- 
izćz gorzej.

W .

pa mariocsiCa
Stnszna rszolucya.

.Frakcyn powinna w yzy­
skać w dałoici wszelkie le ­
galne sposoby walki parla­
mentarnej*.

(Z rezoluc.ji pazdsiernikowców).

W brew  partyjnym emblematom: 
Pozbawianej głosu owCy —
OKnują drisisj światom 
Męstwo swe paMziernikonrcy.
Przybierając pozę śmiałą,
Potwierdzając iłowa testem,
Z a p ytu ją , co  się  stało  
Z h istoryczn ym  m anifestem .

Gdzie zasady? gdzie reformy? 
Wszystko idzie, jak Szło dawniej, 
Przed „kazionnej szapkoj formy* 
Pozostaliśmy bezprawni.
W c ią ż  r e p r e ły e  w ła d z e  w a lą  
Na nieszC zętną ludu g ło w ę,
No—i wciąż się doskonalą 
W szelkie stany wyjątkowe.

„Wszystkie nasze gorzale żale 
."lneba odczuć dać rządowi!...* 
Konkludują w  swym zapale 
Neofici lew Ecowi.
Patrząc ca tę burzę całą,
Cziek zaledwie pojąć umie,
Co się wczoraj ledwie działo 
W  trzeciej albo w  Czwartrj Dumie.

My z tych Czasów przykład mamy, 
Tak ta tronu a pierwszej marki 
Za platformy i programy 
Uważała—zgięte karki.
Skąd się wzięły, łatwo zgtdne, 
Rezolucje partyi nowe..>
...W Chinach robią takie ładne, 
W ielkie smoki—papitrowe...

Zmora.

K R O N I K A .
S o i f e e - a ' - ' !  |  k,

Osli 15 (38) Leopolda, 
futro 16 (29) Edmunda B. W.

Wschód iw M a •  ■•di 7 m 30 
S i f M ś  ifoM a o gods i  m 00.
DłagoM 'a l*  godi 8 m 39

K a l t m d a p z y k  h i s t o r y c z n y .

15 l io to p a d e  e t ,

RokU 1202. Fapioż Iaooceaty III przy- 
sneje laleszkowi raciborskiemu ziemię Opolską,

Z zakładów naukowych.
Z uniwtnt>ldtu. W  tych dniach w ffhi 

wers, tecie k'jo«-akim zakończono przyjmowanie 
UGwowstępującyrh studentńr* Ogółem w roku 
bieżącym przyjęto 1110 studentów na pierwsze 
ku>sy i 326 byłych studentów; z innych uni 
wer syte1.6 ar jrzyjąto 50 studentów; ogółem 
więc w roku bieżącym przyjęto 1491 stu 
d :ntó«r

Na kursy firmact lityczne przyjęto 32 stu- 
czaczy; wolnych sturbaczy przyjęto— 24

D.tia 17 b. d  o gooz. i-ej po poi. w 
sali uroczystych pcmeditń uniaersjtetu odbędzie 
się obrona dysertacji jprzcz pry wat-docenta 

|uniw. kij 7. Staszewskiego na temat: .Okres 
panowani 1 cara Michał* Trodwrowiczu Ce i-a —  
do epoki wojny Smołrństiej* Dy der tacy a ta 
zastała złożona przez p. Z. Stłszewakiego, jako 
ubiegającego s-.ę o tytuł msei*tr« bistoryi ro 
syjskiej, w r d i  oponentów cficyalnycb wystą- 
p ą prof. M Dowusr Zapclak j i pryw. docent 
W . Danilewicz

Mmiaterstwo oświaty udzieliło uniwersyte­
towi kijowskiemiu zgody na ogłoszenie kon* 
kuisu dla objęcia trzedrj katedry fizyki; kate­
dra ta po ustąpieniu profesora Sziliera cd Ut 
dziesięciu poioataje wolna,

Z kijowsK wyższych kursów żeńskich
Podaje się do wiadomości, iż te słuchaczki wy 
działu m elycznego przy kijowskich wyższych 
kursach żeóikich, któte wstąpiły u l  ku jy  w 
jesieui r. 1912 nie mając matury, lecz były 
poprzednio słuchaczkami innych kursów, mosa 
skorzystać z przywilejów nadanych słuchaczkom 
na mory okólnika z dnia 19  gred im 1911 t o* u 

W  tym celu jednak należy Dożyć w mo­
żliwie krótkim czasie na imię rady pedagogicz­
nej odpowiednie podania z dołączeniem odnoś­
nych dokumentów i Swi*d:c:w.

—  E l s  sp raw y Bśjnsa Prz?d kilku 
dniami Wyjechał za granicę pom. ad w. przy- 
M gfcgo M. Wileńskij, którego pułkownik żandar­
m erii Iwsuow ws«*zywsł w  swem zeznaniu 
jaku ns jednego z kierowników dochodzenia 
prywatnego w sprawie zabójstwa Jaszczyń­
skiego.

Po wyjcźdz;e p Wileńskiego okszalo się, 
iż wydano u u  paszport zagraanzny cm pod 
stawie niewłaściwych legitym acji, gdyż, jako 
/.amiesrkaly w obrębie cyrkułu atsrokijowakie- 
go, powit ien byl uzyskać Legltymacye w tym 
właśnie cyrkule, tymczasem otrzymał on pasz­
port na podstawie legitymacyi wydanych przez 
ksnerlaryę cyrk mu łubrd~kiegn, w obrębie któ­
rego zamieszkiwał poprzednio.

Sprawa wydania paszportu p Wileńskie­
mu mocno zainteresowała miejscowe władze 
prokuratorskie. Wdrożone zostało dochodzenie 
w celu wyjaśnienia w jaki sposób W ilrnssij 
mógł otrz?msć legitymaeye paszportowe z kan 
ceiary eyrkułu, w  obrębie Którego nie zamierz- 
kiwał już ud dłuższego c z s j u .

—  W yataw a 1914 r. Biuro w ystawy 
1914 r zwróciło s:ę do wszystkich eksponen- 
tó.r wystawy tegorocznej, posiadających wia- 
Sue pawilony z prośbą o podanie do wiado­
mości przed 2 3 listopada, czy mają oni zamiar 
/ziąc udz'ai w wystawie przyszłorocznej. W  

razie odpow.edzi przeczącej biuro prosi po­
wyższe osoby o zakomunikowanie warunków 
iprzcdaży pawtionów lub wydzierżawienia.

—  f a n d a  koeperatystów . Od klkn dni
lokalu gubcrnialnego zarządu ziemskiego od­

bywają stę narady działaczy na polu koopera­
cji, w których bierą udział tak przedstawiciele 
riemsto, jak i miejscowych stowarzyszeń współ- 
dzielczych

Pomiędzy i one mi kwestyatri wysunięto 
ns porządek dzienny projekt założenia w K ijo­
wie kuraów kooperacyjnych. Narada wypowie- 
duata się zs założeniem Kursów jedne rocznych, 
o programie obejmującym wszystkie dziedziny 
kooperacji. Poza tem narada wyi iziła życzenie, 
ąny wykłady z dziedziny kooperacji wpiowa- 
dzone zostały w wyższych i średnich zakładach 
naukp.wycb.

— Kcśi;ió}ort&ii.h8ka*gr8gory»iiBk.'. Prof.
Ejiazarow  w imieniu miejscowej yminy or- 

mtano-gregoryińskiej zwrócił się do rady miej­
skiej z prośbą o bezpłatne udzielenie na po­
trzeby gminy placu obszaru 400 —  459 ga t. 
kwadr, przy ulicy No»o-Paw?owskiej.



Piątek, d 15 28 listopada rcr- 3 r. fh 3732 D Z  1 5  N 3  I K *  I J O W £ A 1

Gouaa zamierza wybudować ra  powyż­
szym placu kaplicy, zaś po zebraniu odpowie­
dniego funduszu— koś: ół ormiana jregoryań' 
ski oraz przytułek i anbulaioryum bezpłatne 
dla nieaamożatj ludaości zarówno ormiańskiej 
ja t  i innych wyznań.

—  Ankiet* T w a  sanuifm icznego. Ko- 
mi*ya przy K ijow ski®  T-w  e -ico n  'mUznen', 
utworzona w cc u rcw zyi i u? r/ą Ikowdnl* 
popularrej literatury rolniczej rozpasła oij 
szerną ankietę w kwesiyi popularyzaryi wiado 
iuośiś z dziedziny rolsktw a i ogólnie przystęp 
nei litrzatjry lotniczej. \ukiets, Składająca się 
z 88 pylań obejmuję k# eijj ę n^der szrroko i 
zijm ując , o tiry  mają ją w a zy sy  działacze na 
polu afrunomii społecznej, uaiuieaakali w pulu 
dniowyca dztelnicacn ptństt a C m isy  a z s ró
c u  się do rtdakcyi wszystkich gazet i wyd,. w 
nictw rolniczy oh oraa do e ^ n u c n ó s  gubrr 
m aiotib  i powiatowych z prośbą o pomoc i 
poparcie Życzący mogą oh’zy®y#w5 blankiety 
ankietowe w zarządzie T  w* agronomicznego 
(Kpów, ul. Trz*uh ŚrfiątycL 9 —  23).

0 p o k r y je  oeficym  Kom tet wyita- 
w y 1973 r. postaaowd zwrócić #lę do mini 
Steiltw przemysłu i handlu, slaihu orcz *łów. 
nero zsrządu rolnictwa i urządzeń r i la y ;łi z
prośbą o udzielenie dodatkowej zapom ogi w 
sumie 70 tys. ib, na pokrycie deficytu w y­
staw y.

Pow yższą prośbę komitetu zfóżir w do- 
mienionych ministerstwach poseł do D um y Pad- 
sftwowśj p. W  Demczcnko.

K w eatya udzielenia komitetowi zamkniętej 
w yalaw y p iw yzszej zapom ogi p odłogi kompe- 
tencyi I b praw odaw czych.

—  P o lr o ; Wiu-ślhlBiStra. W czoraj o i  
7 ir. 40 z rana w  tow arzystw ie naczelnika ko­
lei Po uduiowo Z id t.jd a ich  i paru innycn wyż- 
szych uczę laików  kolejow ych przybył z Płoski- 
row a do Ki jow a w cem inhter komun kacyi p 
D jm itras ko. Z  K -,ow a wiceminister w yruszył 
w  d a l i ą  podróż do Charkow a.

—  u t w o r u  Kolei dis ruchu to w a r o w e ­
go- Od dnia dz siejszego etw srta  zostanie dla 
rucLu tow arow ego now a kolej Szepetów ka —  
Płoskirów  —  Kam ieniec-PcdoW d. Komunika 
cya osobow a pom iędzy K am kńorm  a Pluskiio 
w e n  będzie otw arta z da. 1 stycznia 1914 r.

— _W ydatW  m a * ł  iw  p o l c e  Kijów -
ska kom isy* guberni sina do spraw  ziemskich i 
a ie, akicu zw róciła się vo  wszystkich zarządów 
miejskich gub. kijowakićj z propozyęyą nade- 
s anja przed 15 grudniem r. b. ścułycn  infor- 
m aryi o wydawcach miast na policyę w roku 
I 9 , 3 .

Ż ąd arie  komisyi gwbernminej znajduje się 
w  związku z wprowadzeniem od roku 1914 
p ra w i z da. 5 ^rud-ria 1912  roku, na mocy 
którego połow ę w ydatków  nu policyę ma po­
nosić rząa, drugą zsś połow ę —  miasta. R e- 
fJim a ta w znacznym  stopniu zm niejszy w y ­
datki a u >4

— Obniżenia taryfy na przewóz czaso 
p s m . W edług wiadomości, otrzym anych w  za ­
rządzie kole: Południow o-Zachodnia:, g łów n y 
zsrząd kolejow y a Petersburgu opracowuje no­
we zanu.ejaz) «e taryfy  na p m o O r  g . zet i in­
nych piszą periodycznych. Zgodnie z projek­
tem now ej tsryfy  mają być zarządzone środki 
ceiem przyśpieszenia przewozu gazet. N owa 
taryfa ma być wprowadzona w  r 1914.

—  S tity n ty K a  epidem ii. W edm g danych 
miejskiego wydziału zdrow ia publicznego, w 
ciągu ub egłrpo tygodnia aanotowano w mie 
ścic U wyp«dków zsslaL.łięcia na tyfus brzu­
szny, a — na tyfus plsm isfy, 2— na t j f j s  p o­
w rotny, 29 w ypadków  dyfcerjtu, 3 1 szkarlsly  
ny, 3 r odry, a -k o k lu sz u  i 1 dyacm eryi.

Zuaiabn ęć na ospę naturalną nie noto­
wano.

W  porównaniu z poprzednim tygc dniem 
zm niejszyła się nieeę jlo ść  zaaUanięć na tjfu * 
pow rotny, szkarlatynę 1 koklusz; przeciwnie 
zw iększyła stę ilość w ypadków  tjfzs u  briuszne­
go, dyfterytu i odry.

—  S fllrg  P o p « u  dniach przym rozków 
wczoraj całe popołudnie p rzy  jeanostopniowym  
mrozie prószył sueby śnieg, Pod w ieczór zalej,! 
dość grubą w arstw ą bruki i chodaifcl, lecz co­
kolwiek podm csioaa wieczorem  temperaturo, 
sanny bynajmniej nie rokuje,

OSOBISTE.
—  Bawił w ciągu dnia wczorajszego w 

n sizem  mirtem znakomity rzeźbiarz p. Antoni 
U u fe y tk i z  FI *yaau. D ziś Izaanai p. U , wyjeżdża 
w  O w ruckie, skąd po kiótkin popycie w  W ar­
szaw ie i K rakow ie pow raca do R zyn u .

— K A R A  ADMINISTRACYJNA. z»  wyzy­
wająco 1 ucbwzic zachowanie się względem nolicyi 
student A. Keiuc 'c  został skazany na atłesląc «- 
reszta.

— ZNIKNIĘCIE CHŁOPCA. D. to łistopils 
z m esiki nn awv-n rodziców przy u Łiufcja-j M 1 
zntzł i i  lewi Paweł Lttwinlenko, aczeń r ej klas; 
sikają miejskiej imienia Bunge. CbtapCzyk—brunet— 
ubrany by! w  siary paltot podobny do gimnazyal- 
nego. Poszukiwania zaginieni ga rs bezowocne.

— Z A  NIEPRZESTRZEGANIE PRZEPISÓW  
MELDUNKOWYCH eS ,łffn. jb  oiób na kary pie- 
nlelne ad 2 do 10 rb. z zamianą na areszt.

—  Z A  CHULIGAŃSTW O t suchwrje zacho­
wanie się wcilędeasi p«-lieyi sLazauo Zarlkows, 
Oorszkowa Sirkozenkę, Kcriowi "it i dwóch Łu- 
gwlaów a > owa tygadałe aresztu

. —  ARESZTO W AN IE BEZPRAW NYCH. IJ
biegłej nocy v» d ,*u Ka 68 priy ul. Włudzuaief- 
skiej srcsztowsco 10 Zyuów, nic posiadających pra­
w a zamieatkiwaiiW w Kijęww, l -ariet a zyuó’* »'• — 
uCiennidti szkół dentystycznych. Ołtmaio uwclnione 
zostały pod warunkiem, lż w  Ciągu 3 dni wyjadą 
t  Kijowa.

—  K W A S  S ARCZAN Y. W  pokojach u - e  
blow.inyih Kentunerg (M Bł«g 41J P Krik oblał 
kwi sem -iarczanym 1,r®ją zonę, która pełniła tam 
obowiązki kucharki. Podczas M  dn*iej rozprawy 
ucitrpia-a również ?4-ietuia ctrka włzś-icielki po- 
koiow, iudżle* Sam P. Klik. PoŁzkoaowsnym udzie 
łono pomory 1 tka,sklej, P i  . został aiesztowauy,

—  SZ TU C ZK A  ZL0DZ1E]SKA. Onegdaj wie­
czorem, podczas nie»becaoaci Brjnfmnów, zamir 
szksłych przy W. Wa«ylkowsklej Ns 57, przyizll do 
nich jaaiS nieznany męzczyzna z kobietą i wyrazili 
Chęć zaczekania na gospoaarzy Sł iząCa nie pudej- 
rzewaiąc nie z'ego wpusRilk ,gośći* H» salonu. Nie 
znałowi, którzy, jak s ę oka n o , byli złodziejami, 
atiadii brotzkę nryliuitową i bransoletę wartości 
6oo rb  , poczt n ul .Inni sio.

—  BANDA ZŁODZIEJSKA W  Ciągu oSta- 
toiofa lj  , —a m its it.y  n* PzyerCe oporowali, banda 
złodzu lonS, która dopuśaiła się c«ł< jo  szetegu nie 
tylko kradzieży, ale 1 grabieży. V» tych danub p~ 
licyi ąrea.towaia^ jednego z Łzłonków pomienionej 
bandy A. Zalewtłuego, który wydał swoich towa- 
rz"</y Teietowa 1 ch braci Sulejman Ogłów 1 Stre 
łeckiege. Wszystkich ich opi ócz wziętego do wojska 
Streieeaiego areazto rano,

—  ZAM ACH Y SAMOBÓJCZE. Na polu cwi­
dzeń etrzdeekieb 183 łuckiego pułku pieobcty uti 
łowal pozbawić a ebie Życiu oCnotaik Mikołaj K —ij, 
kióry przestrzelił Sobie płuca kulą z karabinu. Po 
udzieleniu pomocy doraźnej odwieziono go w sa 
retce Pogotowia do szpitala wojskowego.

—  W domu Nr 4 nrzy taulku KrcsiCraiyekloi 
dokonała zamaebu na swe zyc.e mioda kobitta 
AKulina O.

• - W  domu Nr 64 przy ulicy KuznieCznej u- 
siłował otruć sic 45-letnia N. J. Odwieziono ją do 
szpitala Aleksandrowskiego.

— ZBROJNY NAPAD BANDYCKI. Wczoraj 
około go Jz 8 ej wieczorem do Skleoiku w d. Nr 
33 p n v  ul Lwowskiej weszli dwaj bandyci i gro­
żąc sklepikarzowi nażem, zabrali z kasy Ca rb., po 
czem wyszli ze Sklepu 1 znikli. Sklepikarz, który 
początkowo z obawy o życie .iwoie nie sprzeciwiał 
się rabunkowi, schwycił potem miotłę i uderzy! nią 
wychodzącego ju i ze Sklepu bandytę po glew ijfc. 
Uderceniem . tm utrącił mu z giowy kapelusz, któ 
ry pozosttt j .k t  jedyna rekompensata za zabranfe 
całodziennego zarobku.

—  ARESZTOW ANI E S KUSZNYRA Zna­
ny z procesu Miszćzuba złodziej ziw m aw y Kuse 
nyr, aresztowany został przez policyę dla criVi«łze- 
nia 2 miesięcy : zo dni więzienia za pŁzećhow y­
sranie kradzlznych rzeczy.

Biuletyn kijowskiej slłpyl meteorologtenej
Dnia 14 (27) listopgda 1913 r.

.m ap P»W. W»4>. £«.U.
baremtjtr orzy O w a-m. 
3i«p, ćmgotnożcł m prM 
K eir Iszyfet w iat., (w mm.) 
rhmur, we 'i. 10-ztsys. sy*i 
łlasś oft i t t v  w w

c * f. z t- *
t  *1  ■* ł»  3*1 ■I* z.

- 5  9 -T 26 — 2.0
75°  5 745 2 74? *

82 66 96
Pfd, P«c Płćs

10 1 0 10
— 0.0 *,a

•  '  |  » *) wlifflt 
**.. g. *-•}

— 3 0
—  6 6  
— 3.S 
-0 ,9

Majtr.. ies«|m)>. -owioizwa w adego staby 
Rfajafższs .
PkkciŚębM tempse p- . w eiąga i» iy  
W alsl. jurfaf i m p  jsatr. w iiąga e A y

Ogólny stan pogody a Ronyl «wt opuij 
*“.isj g rana na poósiaw ,j taiegraaau główna^ 
Ohawrwatoryuas fixyax»»sroi

Opady atmotleryczne notowano wszędzie z 
wyjątkiem pomneo - wschodu i południowo - za- 
Choda.

Tbmperałurs niżej normalnej v  centrum i 
w p*»le południo wym, powyżej normy w pozosta­
łej Rosyi.

Pogoda oczekiwana: Cieplf j na południowo 
zachodzie, j dorzeczu Donu, Ciepło umiarkowane w 
C< -itrim i na zsebodzie, chłodniej -w pozostałej Rc- 
ayi; opady atnłostemrczńe w centrum, i na południo- 
woiacnodzio.

t  teatrn i muzyki.
W  Sobotę zostanie wznowiona arcyzabawna 

Citeroaktowa satyra Gabryela Dreeelly p. t. .Do­
brze skrojony frak*. Rolę główną krawca Melcera 
wykona występujący gościnnie na naszej SCenie 
utalentowany i Sympatyczny aitysta p. Jan Pa­
włowski.

Na nledzitlę dyrekeya zapowiada premierę 
wybornej kemedyi Zygmunta Przybylskiego p. t. 
.W icek i W acek".

Tytułowe role wykonają pp. Pawłowski i Ta­
tarkiewicz. W przedstawieniu nadto udział weźmie 
Cały zespół artystyczny naszego teatru.

u r  I A U T .

W  Admlnlstraćyl .Dziennika Kijawskiego*
złożyli:

F i M a o ls rz  b l s s i y n s k i i  pp. Al. By-
dłow*ki ze- ib .— Urzędnicy c-krow n1 i folwarków 
Jezio-anakicY 27 ro. 51* kop -  A W oliński ęo z b — 
T. Serecmicka (pamięci mętaj 3 ib. — E. Chorzew- 
scy 2i rb.

N a  g ło d n y c h  w  G alicy ii pp. E. Cho
izcwiCy to  iu. -- T. SereJnicka ^pamięci męża) 2 
rb.—.A Wolański 50 ib .—Uizędnłcy Cukrowni i fol­
warków Joiiowńskkh 39 rb. 5 kop - M G. 5 tL — 
F Dołteżsl 2 rb.—Podstawa z id.- -Olcbowicz 2 rb 
—Jóief, Zawistowska i  rb -ja o  Hyndra 50 kop.— 
Jin Wyletiał 3 rb.— Lukas* Dź;. Iga x rb. —  Adam 
Dcmbrowoki x r b .- )««/ Cześlak 50 kop.— MilasH- 
wićz 1 rb. —Maryt Zacharzewska 1 rb.—R. M. pa- 
“ 'ed  męża z rb. —  Ew* HcrCzuk 1 rb. —  H •uua 
Hryb r rb — Benysz 5* kop,—Korenman 30 kop.— 
Bolesław 5 ić.ep«..«ki t rb.—NtCewiCźe 1 rb. Wik­
tor Gladk- tfSźi 5 rb.—Karol DiMUiihowski 10 tb -  
Czarnocki 3  rb. — A. Ciąglińskl 1 rb,—Górce’:! 1 rb. 
—Andrzej Zibko 50 kop.—Lotnicki t rb -  H S 50 
kop.—W . Miesio"zo 50 kop.—BlałuSkór«ki 50 kop 
— S. P, 50 kop -  M ł"‘ ;*za 50 kop —  H. W róblew 
skl 2 rb.— I. Sj*9 a tb —I. Kikiel 2 rb — A  Wlni- 
slawski 1 ib .— I, Lsattk 50 kop. —  B. Skalski 3 rb. 
70 kop.

LIST EO REDAKCJI.

ezliwyć 1 warunkach poliiyczrego i narodowego 
bytu, wyjeżdża z kralu atu tylko z ztmiarem pro 
wadzenia sa-iyow , f « z  także z moebem ukac&a- 
niem i prago^eoieis pr.yezyniema się eo w cieifcni* 
w Zycie demokratycznych i welaosciowych huseł, 
przez co, często bei:wiecmie nawet, wnosi da uezci- 
ni ferment polityczny.

Nieprawdą je r ,  iż młodiirż świadomie darzy 
sweitt z ufa ilerą jednostki o nłrkim poziimie etycz­
nym Djdtsją się one prędzej czy później poza na­
wias j j wewnętrzni go żyd a, ly lio  źe młodzież ts, 
Czując, j ik  ciężką 1 zywdę wyrządza fałszyjwe c 
Skarżenie, pow śjiągliaą jest v rzucaniu potiej- 
izeń.

I Czyż może ona, jako oaiośc, b ;ć  odpowie­
dział za zs ta, źe te lub eWc jednostki, i tak zreSitą 
żyjące na włatmą rękę; w tisą rteyę bytu w „or­
giach" I próżniactwie?

Gdzie o lem przypominać trzeba ludziom, 
którzy z młodzieżą żyli 1 za kompettutbyeh się u- 
ważsją, tana staje 4-5 lezCelową wszelka sEgniiten- 
t«iya; to też nie mam zamiaru wrsczć jeszcze do 
tej kwemyi.

Ntc uważam się za powołanego du występo­
wania w charakterze obrońcy młodzieży; wiem, że 
umie i może sams osłaniać swą godność; ale nie 
mogę milczeć, gdy ktoś oeenę jej buduje na prze­
lotnych wia.-euiach lub—jak to w swym liście w y ­
znaje p. Z.—na opinii dorożkarza...

Edmund Klelndienst.

'ff to  |«#?C«5 spJttNBiM f d j t m t f 1 f t

Pogłoski o abdykacyi Fóldynanda.
Sofia (AP). Pi*ma nrcyonalistycztte za­

przeczają pogłoskom o abdykacyi Fcrdyaaads, 
oświadczając, iż pogłoski te rwsafosrane są frzea 
sprawców katastrefy crerwcoirej, którzy prsguą 
złożyć własną winę na nieodpowiedzialnego mo­
narchę.

W iłdżń (AP) Car Ferdynand oświadczył 
korespondentowi ,New-York-Hero,d * , iż nit 
może zrozumieć, skąd pochodzą pogłoski o jego 
abdykacyi. Po zakończeniu polowań i po od 
wiedzeniu grobu przodrów car powróci dr 
Sofii. Ferćynand nie wierzy, ib y  w  B jłgaryi 
istniał ruch antydyuastyczny. Car złożył ttykte- 
talae wizyty cesarzowi Franciszkowi-Józefowi 
i Berchtoldowi Cerewicz Borys telegrafował, iż 
w B jłg  iy i panuje spokój.

Krytyka polityki Eerchtolda- 

WJśdttń (aP) W  komisyi tfj spraw za-

ideę słowiańską w większym Uopniu, m ł sama 
Rosya V ' Rosyi rozlegaj* się głosy, iż poję­
cie słowiańszczyzn* jest nikłe i  że konieczne 
est zbliżenie się Rosyi do Auftryi Jeden Kra 

marz uie stracił w itry w zjednoczenie narodów 
słowiańskich, co byłoby mjwięki zem niebezpie­
czeństwem dla monarchii.

.Reichspost* robi uwarę: „K<cdy się wi­
dzi, że taki mądry polityk jak Kramarz uległ 
wpływowi hypnozy rosyjskiej, stsje się jasne 
rozpowszechnianie tej typnezy w Austryi.

T.prze U tnij M M tcyjłltJ  P»£1JSC8.

S ttla  (AP). Bułgarska agenaya telegrafi­
czna donosi, iż pogłoaki, jakoby car Ferdynand 
wręczył generałowi Sasfowowi rozkaz na pi- 
loiic, aby dokonsno napsdu na armie serbską 
i grecką i że z tego puwodu Sswowosri greaił 
sąd wojenny za niepoiiuszeńStao względem g e ­
neralissimusa tą naji»ybitQ:ejwtem kłamstwem.

Z Turcyl.

K<Hi8tan1 ynepoj (AP). Gazeta .Tanio* 
twierdzi, ie  Turcy a nie przystanie na kontrole 
europej-Vą nad przeprowidzeniem reform w 
Anatolii. Wobec tego o ile Europa dojdste w 
tej sprawie do porozumienia, będzie musiais 
wywrzeć piesyę na T urcję

Przeciw home-rule^wi.
Lflndyii [(AP)|G «zety| ogłaszają protest 

przeciw hcmc-rule ow I, podpisany ptzez przed­
stawicieli firm^- handlowych ||i przemyałowycn, 
k tlti i towarzystw żrglugi, fuwkcyonujących w 
iriandy1 poza prowincyą Uister, Protestanci 
oświadczają, iż Łiome«raie doprowadzi dojupad- 
ku handel odciągnie kapitały, utrudai kredyt, 
wrer-cie znacznie podniere ciężary pedstkowr.

Z parlsm citu węgierskiego.
Budapeszt (AP)_3* Podczas rozpraw 1 w 

parlamencie budapeszteńskim nad projektem 
prawa prasowego minister sprawiedliwości z ni 
js.s.e wywody opczyeyi oznajmił, że opozycya 
1 tnr-aa wkrółee nowe infor®Kcye o przeżytych 
wypadkach bałkańskich ' i dowie się także że 
już cd lat kilku w p^wcycb k>nFetach W ęgier 
połnOvXtych szerzona Jeat wśród rusinów tame 
cznych a.itacya przez agitatorów moskalefJakich. 
W  niektórych paraf.acb prze s Jo na prawe sta- 
wie okeło 500 esób. Spoglądalijoni z nadeieją 
na mcourstwo, oczekując, iż wrargrie ono do 
AuS'ro-W ęgier i uwolni n s ia ó w  od tsk zwa­
nej przemocy węgierskięĘ Rńzpowsrtftbafa.io 
broszury wzywające Cesarzalświęlego, aby przy- 
sieci i u wełni) rosyaa W  tanim czasie

■BMP J

Sprawa reforaiy wyborczej-
L w ów  (Wl.). W  wydziale krajowym O- 

trzymano z Wicdoia od namiestnika telegram 
o pomyślnym awrocie w rokowaniach w spra­
wie reformy wyborczej. Szutliem  tego zipa- 
nował w wydziale krajowym optymizm. Roz* 
poczęto gorączkowe przygotowania do zwołania 
sejmj.

W iedeń (WIJ. Prasa mćw» o  pomyślnej 
aytnacyi w sprawie rtfowny wyberesej i Uwfc- 
ża, ie  zwołanie sejmu jest zspewntone.

Wiedeń (W ł). Wczoraj o godzinie jede- 
ti*»trj 4 c « u s cu  na powtórnych koufćreacysćh 
z rządom cświadczyśi rna.nl, że nie «;.r»sciw'ó- 
ją  t j  zwołaniu sejmu we Lwowie na początku 
grudnia. Pomimo to pin?odznak roltow ói w 
sprawie reformy wyborczej pozostało wątpLwe.

Obniżenie stopy pio?#*stćwej.
Wiedeń (Wi.Y O bniłenk o V, stopy 

procentowrj przez bank sasttyseko-węgierski 
obudziło w aferach fmsaaowych ratłoam Uai- 
wicaie. Oczekiwane jeet dalsic polepszettte ryn­
ku pieniężnego.

Kokowaiiia lu stry iisko«ertiltie.
W l dóń (Wł.). Poseł ł

gran czuycti przy delegacyi austrynckiej os;ro } nyni n e eitika grupa esób zacięła agitować aa 
i.rytykti vali pd.tykę B;rrutolila soc-demokrzta ‘
Etlenbogen, bar. S ;tn  e^d i Langesar-hn.

•m-

Otrzym ujem y nattępuj?cy list 2 prośbą o 
zam irszrzenic.

Szanowdy Panie Redaktorze 1

Uprzejmie profcze o p „wtórne udzielenie mi 
miej*ća na tamach P iń*k egm pisma.

W  Nr 287 .D/icnnika" ukazat się list, w któ 
■ j  *  au»i»r jego, p. Zaleski, nawią««j{c de mege 
w»tąpienia p o s z c z e g ó l n y  »yoadek nlewłaś:i- 
we«o stosunku do u«rą:ej s>ę młodzieży, wypowJa 
da szereg uwag o g ó l n y c h

Listu tego nie mogę pozostawić bez 'odpo-

O co tylko nie Dotrąćił autor w swoim tiścle! 
.Dostało się- t*m 1 młodzieży wogóle, i królewia- 
kom w  szczególności, 1 aryjCzykom, I ludzicm o 
.gardlanym akcencie"..

.. Siejąc w  obronie dat*y, którą obraził* nie 
tylko owe dw.e studentki, z »-tó#e^t m «la dc 
czynienia, ale całą mlodrież, p. Z  płair:

.S u ió b  sprawdzaoia staau T itciy  u łsfib 
podają-.ych się o pomoc dobroczynn.śćl uublicznej 
31 b^fełpan lont nazywa przykręca apókor*enieta, 
» zytowann prostodnszną gadaninę ośobL sorawdza- 
jącej przedstawia j»ko ruoeł p .ą .  . i t d “.

Odpowiem na to pokrótce.
Panny X X , udając się z prośbą o zapomo 

gę, zaopatrzyły s.ę w  dowód,. w y ! iśaiający lek sta- 
nowt.ku i brak środkó w. SpeCywłuc wa i ni k i i a -  
s»ego iycia nie pozwalają nil wytuszCzrć tej kwe- 
styi drk ładniej; zaznaczę tylko że do rodow i tema 
cez-rzglądnie zauftć mozQa —  j nŁ ^kfo. Zresztą 
-hclanj to zrobić, przeszkodziła fotnnli-.tyka owej 
.prostodusznej* damy.

AJ“  u.. 11 te u  rzecz. Nic rewtzya mis czkania 
petenta czy wogóle 1 b iranle o nim wiaJomośCi 
upoKtrza go, lećz łąćztn e tei fuuLcyl z uoi ledze 

2 P °dci rzllweścią, z rzucaniem tb ri .a, cych 
potądzeń, które proszący c j omoc musi zbywać 
rauczenlem, aby się ale uarailć: przecież całkowitą 
zależność losów swej petycy o l  humoru „przw- 
dzzjąćr ocoby- odczuwa doskonale.

A  on a .prostsduszna gadanina*!
— . Czy tylko panienka nie jest ulicznicą? 

Wszystki.ście przecie, nic nie wartt; tą tylko ws ■ 
jątk i..

Miła „pttstodusznofeć*!
Zośtić oplutym, a na pociechę usłyszeć (od 

pana A. 1, że to przecież z dobrego serca!
Ot, pio.zę panitws, taka s»bie serdeczna, z 

keśCiamł nećzciwa babuleńka—.gdera*:
—  Bądźcie grzeczne, dzieci, dostaniecie cu- 

kierków, * j«k nie, to was postawię d j kąta.
Tylko tyle. I o cóż ta się onrażić?
A  teraz co de reszty.
Pom‘iar» już to, ze twierdzenie autora li*tu o 

zaniku zauf»nia do nr’od*ieży jest g tlo tł iwpym, ni- 
czem nie popartym frazesem, że autor pomieszał 
dwie lak różue formy akcyi społecznej, jak dobro
Czynność 1 Samopomoc koleżeńska; że n.ech<;ć uni­
wersytetów zagranicznych do młodzieży p o l s k i e j  .z 
państwa rosyjskiego nit z rozw.ątłości jej piynie", 
jak chce p. Z , lecz stąd, L  wychowana w rozpa-

Mow£! trsnowa.
Rzym (AP). w  mowie tronowej podczas 

otwarcia pu amentu król powitał reprezeatacyę 
narouową, j o raz pierw*£y  obraną nit zasadzie 
powszecktnego p 'a ra wyborczego.

Następnie Ł rół wskastl na niezbęd­
ność prawodawstwa, zapewniającego w yż­
szy poziom intelektualny i moralny ludności, 
udoskonalenia prawodawstwa społecznego na 
korzyść rob tników, rozwoju polityki pracy, u- 
lepszenin roinictwa, przemysłu, marynarki han­
dlowej oraz reform kodeksu cywilnego. W 
sprawie stofunkow pomiędzy peństwem a koś­
ciołem, król oświadczył, iż pomimo jaknsjro- 
zleglejszą w oliość wyznania, przewł ty want; 
przez prawo n łoskie, państwo n i: pozwoli na 
uaterwenoyę kościoła w dziedzinie swych czyn­
ności. W  pcluyce zewrę irznej mowa podkre­
śla ftkt, iż Włochy popariy usiłowania innych 
mocarstw, skierowane do zapobieżenia najpo­
ważniejszym zatargom na Bałkanach. Ugrupo­
waniu wielkich mocarstw zapewniają równowa­
gę au —  gwara .cyę pokoju. Pragnąc racho­
wać ową równows&ę. Wiochy powinny utrzy­
mać swe siły zbrojne na należytym poziomie 
Potrzebie są na to zrównoważone finanse. 
Parlament obecny rozpoczyna nową epokę hi­
storyczną, Z  lob/ert j jo  tamtej stronie morra 
Śródziemnego stawiają przeć W łochj ni cele cy­
wilizacyjne oraz potrzebę rozwiązania proble­
matów poi. ty ;i zzgranicznej.

M onę tronową przyjmowano Łucznyni 
oklaskami.

Po ukończeniu posłowie urządzili królowi 
enturyhatyczną owaćyC-

Reym (AP) Nowy Darlament włoski ot­
warty został uroczystą mową tronową. Lud 
witał owacyjnie rodzinę królewską, udającą się 
do gmachu parlamentu.

Ećha zatonigila „Yoltiirno*.

Lord n (AP). Podczas dochodzenia przyczyn 
pożaru aVolturno" przedstawiciel ministerstwa 
batdlu potwierdził, i i  ładunek ,V o Itw ao* hyl 
fatwo zbpaluy. Postępowanie załogi było mętne. 
Ł  idzie nikogo nie uratowały, co jest nader 
osobliwe ze względu aa doświadczenie z ,T i-  
tanikiem*. D jcbojzenie zostało odroczone.)

Z Japonii-
ToklO (AP.) Rząd postanowił przedłużyć 

budów ai.4 obecnie linię kolejową Seul Ogenzin 
d j  Czou-dtinu i jednocześnie rozpocząć budo­
wę linii Heusano-Penezin.

Tokio (AP.j Dokonano euiayi zobowiąziń 
krótkoterminowych na sunę 10 milionów je­
nów. Termin wycofania a i stycznia.

Sprr» y meksykańnkle-
Tokio (AP). Prezydent Huerta serdeczne 

przyjął profest ra japońskiego Suerdzurę. Hu. 
erta oznajmił profesorowi, że enjigr*nci —  ja- 
pońcxy< y doznają w M"kayku szerokiego po­
parcia.

WrzurJe węgla.
Wrocław (AP.) Derek tor instytutu Łzy- 

cznzgj dr. Lummrr dokonał doświadczeń z 
wrzeniem węgla. Prc-duLtem wrzenia węgla o* 
kazał Się grafit.

Batyfikacya Irjk ta tu  turecko-greckiego.
AL 11 / (AP.) Po długiej dyskujyi, yf któ­

rej przyjmowali udział przywódcy wszystkich 
partyi oraz po mowie Venizeiosa, który brorił 
każdego oddzielnego punktu traktatu, przyjęła 
izba traktat w drugiem i trzeciem czytaniu.

K atastrofa  lotnicza.
Inou/melon (AP). Ze zwęglonych zwłok 

nie można rozpoznać kto byli zabici lotaicy. 
Pozostały całe jedynie części ubrania, z któ­
rych sądzić można, że byli to lotnicy woj­
skowi.

f r*a 1 nitm lerk* wobac w ystąpienia 
Kramu m .

Wiedeń (AP). ,Neue Freie rresse* pisźc 
powodu ih^wy Kramarza: ( Kramxrz sryznaje

i^ecz iie i icp i blJctóik Propagandę pro wa­
dzono v.aw«t w sakoiaefi. Jedynym czyotfłH m  
uspakajającym był spokój i rrzum ' jakieb 
cfow Jy złożył monarcha. A gitację  (republikai. 
ską prowadzono zspomocą prawa o ocro 
nic kiólestna.

Ruch strajkow y.

£1 F  rrol (AP). Zaslrajkowało 3000 ro ­
botników. Budowa pancerników vKajmea i
gAlfoniio* przerwana.

Carycy*! (AP). Wznowiono pracę <* 
dziesiccu tartakcb. Płace podwyFsiono. W  po­
zostałych fabrykach strajk fr» z  dałej.

Duma Pańitwowa.
Na poąiedzen;u wieczornen. Dumy Pań­

stwowej z d 13 b. m. większością 91 prze 
ciwko 81 glosom uchylono nagłość iaterpelacyi 
do ministra spraw wewnętrznych w aprawie
zastosowanego przez administrację zakazu ze­
brań robotników, mających na celu omówienia 
nowych praw asekuracyjnych Większością 151 
głosów przeciwko 100, przyjęto wniesioną do 
interpelacji w sprawie rozruchów lcńskich po­
prawkę Wiszniewakiego, skudaj-tcą główną w i­
nę na zarząd kopalni łeńskich, złożony z przed- 
stawiueLi kompanii żydowskich, tudzież na admi­
nistrację cywilną.

Rożne-
Tokio (AP). Umorzono w sumie 20 milio­

nów cz,ść pożyczki zaciągniętej w drodze we- 
wrętrznej emisji w łatach 1924 i 1905.

BerifU (AP). W  reiehtttgu rozpoczęło aię 
czytiuie projektu prawa o srplegostwie. Prcjtkt 
przekazany zost.ł komisji

Port H„a-?r (AP). (Si«n Miciigan) Spło­
nęły warsztaty kolejowe. Straty wynoszą m ilio n  
dolarów.

KorstantyR O P'l (APY Rząd Udzielił po­
zwolenia na wznowienie wydawnictwa dwóch 
gazet greckich.

Konstantynopol (AP). Zostił Utworzony 
najwytrzy sąd wojenny d1-a rozważenia odpo 
wiedziah ości za porażki, odniesione podczas 
ostatniej wojny.

Ryga (AP) Spaliły się kuźnie i oddział 
resorowy f*brjki wagonów aFeoiks1. Straty 
wynoszą 100 000 i b

WiBdOP (AP). Rząd wydal dekret, naka­
zujący namiestnikowi Tryestu nadać prawa oby 
watelstwa austryackiego wydalonym z urzędu 
poddanym zagranicznym.

B:- log Ói  (ńp), Rokowania w sprawie 
zawarcia konwencyi o bezpośredniem połączę 
niu pocztowem i pocztowo telegraficzne on są 
już ukończone. Konwencya zyska moc ooowią 
żującą po podpisaniu jej przez oba rządy.

Pbkin (AP) Prezydent republiki miano w a) 
8 osób do centralnej rady zarządu w ie] ljczłuc 
Lianduniera, byłego m uistra spraw zagrani­
cznych i L  C .insi’ :go, byłego wicekról* junań 
skiżgo.

P r ó c z  tych ośmiu <>5Ób Jo rady wejJą 
f pr*d#T»łnL< lc wszystkich m:aisterstw. O w ar­

cie v-ady nastąpi po stswicniu się członków z 
[ prowincyi.

Blifćgród (AP). D elegw i serbscy miesza­
nej serbsko czarnogórskiej ko*z.i*yi granicznej 
w yjeihili do Plewije

Bukareszt (AP). Poseł Szebeko rręczyi 
królowi i sty odwołujące. Król ofiarował S :eoe 
ce gwiazdę rumuńską i  go stopnia.

Białogród (AP). Według in fo m icy i urzę­
dowych, epidemia cholery w Serbii ustała z u ­
pełnie. Ostatni wypadek zasłabnięcia na cholerę 
zanotowano dn. 21 psźjzieraik*. Narządzenia, 
poczynione przeciw azerzenm się epidemii, znie­
siono. Istnieje przypuszczenie, że Auttrya ze 
swej strony zniesie krępujące zarzzdcenia w 
stosunku do podróżnych, jadących z Scibii.

t a d r y t  (AP). Mżmzic r-prezydent zaprzecza 
pogłosce, jrkoby podróż króla do Wiednia mia­
ła na celu usunięcia przewidywanych nieporo­
zumień pomiędzy Austro W ęgr-mi a Francyą.

Wisdnn (AP). Dnia 15 listopada w j jeżdżą 
car Ferdynand do Scf.i.

Jovanov3c wjrjecha 
wczorrj do Biało^rodu po instrnkeye w spra­
wie układów z powodu traktatu handlowego 
serhsko-austryacku go.

Car Fardynaad w  WiednlH.

WIśdśń (W ł). Król bułgi raki Ferdynand 
pożegnał aię z cesarzem na godzinnej audycn- 
cyt, która miała charakter urzędowy. Następnie 
miś król konferencją z Berchf oldea. W  n U -  
;ę wyjeżdża kió1 do B.alogiodu.

Z tm u ry  Itr^ ń tk le g * .

Wiedeń (Wł.n .P o  maak e Ncakri A tez ’
zostały upoważnioae do oświadczenia, ze p«- 
gHski o zamiarze Stępińskiego utconrnLa n “- 
wej partyi p. n. .Polski Związek Chłopski" —  
są bezpodstawne.

Mowa tronowa kińła Włoch-
4 ■ “ „

Rtym (Wi). Podczas mowy tronowej kró­
la nsj ;oręt*ze oklaski posypały t i , po ustępie, 
ze p iń łfw u  nie zaiesie mieszania mę kośdoU  
Jo swoich spraw, że sprhwa wioska w Lybii 
jert symbolem silnych W'och.

Inrpekior niemiacki.
Berlin (W l) laspektor armii nż.emiecYiej 

generał Niemsn wyjedzir na początku grudnia 
do Konstantynopoli, gdńe mm objąć rtsno- 
w»ko głównego i-aspektora araui tureckiej.

O u niw ersytet w ioski

Gf8I (Wł.) Studenci w łm y  w ysaiu w -  
bec namiestnika z żądaniem- utworzenia uafwwc* 
•ytetw wfcma rgo Na idicach odbyty wup de* 
monstracye, starcia z poLcyą aresztowań’*.

T lżtśln ik o w  w  W>łnl«.

Wilno (W i) Wicedyrektor departamentu 
Tiażelnikow przyjechał do Wilna w celu spraw­
dzenia materysłów śled±*ycfa ks Stach w@to|U 

sprawie zajść majowych t  licw;turni w koś­
ciele itr, Jana.

Tiażtlaików zamierza rów ciet przeprowi - 
dzic il-dttw o w sprawie wstąpienia nirpeła^* 
letniej Łokudejrwafciej do klasztoru katolickiagw 
w G tlicyi O namówienie do tego kroku po­
dejrzewają księdza.

Przed wyborami prezyd/utn D w y .

Pft^ebttrg (W i) Pod-sas rAkowań pro­
wadzonych z powodu wyborów do prezydyum 
Dumy, kadeci oznajmili, iż kategorycznie odma­
wiają wystawienia swojego wiasneg.o kandy- 
dste do prrzydy.m  i zamierzają popneć kan­
dydaturę Rodziaiiki n i  prezydenta, postąpOwea 
Konoiraiowa— na d-ugiego wiceprezydenta i 
poatęposca Rżewskiego na wicesekretarza. I ł -  
żdziernikowcy przystali na to i udali się do 
nacyonaUtlów. Ci ostatni zażądali dwu manda­
tów do prezydyum. P*? Irern ro * „y odmówił', 
wtedy nacyonaiiści zażądali poparcia kandyda­
tu ry  Wietczinina na pierwszego wiceprezyden­
ta i zażądali od pa^dziernikowców zobowiąza­
nia aby Roddanko nie wygłaszał zbyt ostrej 
mowy.

Fsździernikovcy nie zgodzili aię na kan­
dydaturę Wtttczaotna Nacyonal’ś:i wysunęli 
wówczas kandydaturę Czychaczewa.

Poza tern wysuwana jest kandydatura cen­
trowa M jsina Puszkina. Oitateczne ustalenie 
kandydatur nastąpi dtiś

Petersburg (Wl.). Korespondent .Dzień. 
Kij." dowiaduje się ze źródeł dobrze poinfor­
mowanych, żc Kolo Polskie postsnowiło po­
przeć kandydatury R oJraaki. a również kan­
dydatury postępowców.

I  korony! sądowe).

Petersburg (W ł). Kom isja sądowa roz­
p a tr y w a ła  projekt wprowadzenia sądów przy­
sięgłych w guierni chełmskiej. Zgodnie z po­
prawką referenta C  cerneuwitowa postanowiono 
isi nąć z projektu wszystkie lyractierentr t  w y­

jątkiem istniejących w krsju poiudnic wo - za­
chodnim. Usnzuu majątkowy dla sędziów .^uzy- 
* ę  l^ch zm żoai do s&eśdu morgów. Uchwa­
lono, że nu jeden sąd g m m rj w m o pnypz- 
duć 1,200 spraw. Usunięto artyktu w y m arz •- 
jąc; 1 sędziego pokoju dla Terespola. Zjazdów 
sędziów pokoju ma b jć  trzj: w  Zamościu,
C hełmie i  Bi*ł *j. Przyjęto poprawkę Putcłcw- 
okiego aby powiat węgrowski został przy sied* 
lecL n sądzie okręgowym S idy przysięgach 
mają być wprowadzone w ciągu reku 1914.

końcu pi siedzenia uchwalono iym ar e > po-  
w;-kszcaiu ctalóir piezesów zja»dó» sędziów 
p łkoju oraz o powiękażeaiu kredytów u  Laa- 
celaiye i lckalć sędziów gm im ych w Cśłym 
warszawskim okręgu sądowym. Podczas dy­
skusji, «r której między ianynń płayjmołżali 
udział Dymsza i Parczewski, oświadczył wice- 
nun>fter aprawitdii ircś:i W iefiowl In, iż mini­
sterstwo opracowuje projekt zwiększenia ilości 
sądów gm nnych w Potaee.

Różbb.
Petersburg (Wł ). wR iisk . Słowo" donosi' 

ze ks. Prarajtts ma jaknby 0'rzymsć n o a m łf ję  
na w yżsie a auowisko.
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Kijowski Syndykat Rolniczy
B u l w a r n a  9 .

■ Reprezentują następujące znane fabtykl: —

ELWORTtiY
U A D T . P A D D  t r a k t o r y  n a f t o a r * .  z  p ł u -  
n M n l - r M n r k  a a m i  s a c k a  i u t  d Ł e r a .

CLAYTON & SCHUTTLEWORTH î";
A n g lia . Lokonwofaila i m ło c a rn ia  
p a ro w a .ECKERT P łu g i, k u łty w a to ry  s p rę ż y n o w a .

M i l w a u k e e " * ! * . .  z y s w y  ż n i w n a .

ZIIMERBANN EPłocarnls k o n iczyn o w e .
I i r i n  f*asxyaay do b a jc o w a n ia  n a sio n . 

T r i e u r y .

PLATZ K onna i rę c z n a  p u iw a ry z a ło ry .

POLECA:
S iln ik i sp a lin o w o i n aftow a -  stała  

—  i lokom obile . 1

Br. WFL6ER Prasyd0 Br, ROBER *l,"wsłomy.
BENTHALLA S ie c z k a rn ia  i k ró j*

wialnie

S e p a r a to r y -w ir  ów k i  i n a c zy n ia  m la c z a rr  k .
I  I n l i i ł i a ł A m i  ■ in n a  m a s zy n y  i n a rz ę d z ia  I  M K U B a t o r y  na te oszych  k r a j o w y c h !  z a ­

g ra n ic z n y c h  fa b ry k .
w-»a o-ô f a

Superfosfat, Saletra, To ma­
sówka, Gips, Kainit, Sól po­
tasowa, Chlorek barytu. =
NASIONA polne i ogrodowe.

Cenniki na tądanie gratis i franco. 564 l

Echo iiteracko-artystyczns
OJ dn. i-go  października r. b. przechodzi na dwutygodnik i wy 
chodzić będJe i-go  1 15-50 każdego miesiąca bez podwyższer t 
prenumeraty. Zamieszczać będzie 1 nadal artykuły treści społecn 
nej, studya literackie, nowele, pcezye, sprawozdanie, koresponden. 
eye, obszerną bibliografię oraz kronikę obrazującą życie umysłowe, 
artystyczne i spcłcczje wszystkich ognisk kultury. Współpracow 

nictwo najwybitniejszych pisarzy i literatów.

W  najbliższym czasie „ E C H O '*  rozpoczyna druk noweli W . R a f *  

m asn lm  oraz studyum o Ż f  ROE9 1 K IM  J .  L o p o n t o w i c z a .

A D R ES RED AKCYI: W a rm w a  Szpitalna Nfi 12

Cena prenumeraty w W arszawie rocznie 6 rb.

■ „ na prowincyi . 7 .

■ e za granicą ,  8 ,  (033$

O głoszenia  p r z y jm u ję  s ię . — —

TYGODNIK

„Lud Boży”
Popularna pismo narodowo - katolickie

z trzema dodatkami:

I, Nasza Wieś, II, Gazetka dla Dzieci 
i III, Nauka Wiary—  —

Wychodzi od lat 6-ciu w Kijowie.
W A R U N K I P R E N U M E R A T Y  

ic z a is  ■ r b .  3 .—  | P ó łro c z n i*  r b . 1.50

Adres Redakcyl I Administracji. Kijów, Kościelna Jt 10. 
edaktor i Wydawca: X. ŻUKOWSKI,

ROBERT BitHTE
W a rsza w a, Mamy -  Śm iał 34.

Teł. 10-46

Specjalna l najstarsza fabryka 
kas i skarbców M ikowych

Poleca:
Skaroće bankowe i depozytowe, 
drzw i skaibcowe, kasy - stalowo' 
pancerne, absolutnie zabezpieczają­
ce od włamani*, prasy kopijne sta- 
lowo-kutr, szkatu..'! etc. 11617

„TY60DNIK ILLUSTROWAN V“
oprócz drukujących S<ę pawie*' i: W ł. Sl Reymonta: .INSURFKCYA1 

W. Sieresze sziego .BENIOW SKI*,

nabył wyłączne prawo i w drugiem półroczu 1813 r, 

ro ap o o a m a  d r a k  najnowszej powieści

HENRYKA SIENKIEWICZA

„POD D Ą B R O W S K I M ”.
Świetny batalista WOJCIECH KOSSAK zilustrował powieść Sien­

kiewicza w  szeregu k a r to n ó w  k o lo ro m y o h , które stanowić będą

PREMIUM SPECYALNE DLA WSZYSTKICH PREKUMERAT0R0W 

.TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO'.
Rcdakcj *  .TygoJnlka ilustrowanego* nabyła pozostałą niewielką 

uż liczbę egzemplarzy znakomitego dzieła prof SZYMONA ASKENA- 
ŁEGO

„Książe Józef Poniatowski,
które prenumera orzy ,Tygarnika
znacznie miżonej cenie A b. 1.58 ko p . za egzemplarz bez o 
I Rb. 8 .B0  ko p . w
przesyłki i opakowania

pięknej 
kop. 65.

Ilustrowanego* mogą

okładce ozdobionej wyciskami.

n a b y w a ć  po 
(Drawy 
Koszty 

10217

O P U ŚC Ł  PRASĘ ZE SZY T  I (XVI-ty) TOMU I'-go.

TRESC.
^a cz  | t k l  paoo  m a n ia  ó le ka a n >
drn  I (1801—1806). Wstąpienie na 
tron Aleksandra 1.—Pierw«.ze zar/ą 
dzenia.—Dochód korm acyi w  W il­
nie.—Zmiany w  podziale i zarządzie 
administracyjnym ziem litewsko ru ­
skich. Pobyt Aleksandra I w  W il­
nie.—Zarys stosunków prawttó-poli­
tycznych. społecznych i  ekonomicz­
nych—Życie towarzyskie na Lltwi® 
i Rusi.—Sptawy edukacyjne; uniwer­
sytet wileński i  i  koły. — Liceum 

Krzemicnlećk'

P O R Y R 1 T  I ILOSYRACYB: 
Adam książę Czartoryski.-Fronton 
ratusza w ilrń  kiego. -A leksander T.— 
L  mtjUSr B( r  .sen. — Transparent 
A.kudcm" Wileńskiej w  dzień eib- 
Ohpdu k‘, . laCy* , liek/and-a- I y /  
W iln ie .—Hel°na z Massalskich i ■ a 
veto Karolowa ks de Llgne, fl-do 
▼oto Winceotowa h rj Potocka—W i­
dok Zakrętu pod W ilnem w  począt­
kach X IX  w. — 7. ale Lemoine’a .— 
Aluizy Suliatrowski.—Stanisław-Woj­
ciech Mirski.—Michał rJarbuti.— Mo­
dy kobiece między 1800 a 1810 r.

• nsi s ts z y łu  kop, 35, z  pesssyłką  40 kop. Dla ppcaum ar* - 
tapóm „D zlo m ilk a  K l|ewoklego" oana z s s «| t ii  kap. 85, a p rz e -

ayłką kop, 30.

Zam ów ienia  mpas z  epłałę  na 6 za a zytó w , 18 zaa zytó w , 8* 
zo azyfy  p rzz jn m ja  A d m in lo tra o ya  „D zie nn ika  K lio m s llig o ^ .

„ZIEMIA”
TYG O D N IK IL U ST R O W A N Y  „ 765

Kpp jo zn a w s tw u  P o lsk ie m u  poświęcony, wychodzi

w W A R SZ A W IE  pod redakcyą|Kuzim ierza K ulw im cia.

Opisy przyrodnicze i geograficzne. Prace z zakresu etnografii, ar­
cheologii, zabytków sztuki Obrazuje w opistch naukowych i w do 
kumentach ilustracyjnych, pięk no i b o g a ctw o  Poiuki, bada 
  jej stan obecny i odzwierciedla przcSZ*olć histeryczną —

PRENUM ERATA: w Warszawie rb. 5 kop. —
z przesyłka pocztową ,  6 ,  50

Ola Całorocznych nowych prenumeratorów: 
tom I, II, III i TV z ustępstwem 23JJ.

Redakcya i Administracya: Aleje Jerozolimskie 29-1.

Bok Perski
w tysla, tridycyi I

•Przedstawił

Zygmunt Gloger
Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami.

Conu ru b li  5.

O li prenumeratorów „Dziennika K ijo w s k ie j
mas rnitonś rb 4.BI (z przesyłką)

Zwracać się należy do admiaistracyi .Dziennika Kijowakiego*

■ r n w j leFSź  y dach. ;

Przedstawicieli Skład T .m a  hu DPPoid. Inż. W. ś lIG M A H  Kijów, A le ­
ksandr, 45 )w  p r Chateau) tel. zą — aa. Fabr. izol. oddz. inż. I. Guzik 11.

noskibwski mafcazyńlKf D m m m w a  
rzeczy futrzanych ■ " ■ ■ O p O W d l  

K ijó w , N ic h a ło t is l i r t  Mp II,
Otrzymano 1 r ic lk i wybór najrozmaitszych 
R * * o r y  Fu t  p ra n y  o n . Gotowe futrzane 
K0'merze 1 mufki Przy mag. w łasu.pracowni*
Dobier., farb i ln. roboty pod osob, dozorem.

R *k -X*XVIII i n T I I F I I j l .

R A JT A ftK Z A  I  N A JO B F IT S Z A  IL U S T R A C Y A  T Y G O D N IO W A  

D I .A  R O D Z r  P O L S u C H

9 f BIESIADA UTEfMCKA”
IlAJl ZUrD.M lI B1ZFŁATMS P R K U IU U  NADZWYCZAJNI

<S tufycli lonóf u|ulnlsjszjck poilitil I lopusflr
znakomitych anta rów polskich i oocych

R e d e U e r  I  f y d a u c a i  ■ I C H N I .  S Y H O R A D Z K la
O le o lo d o  L lto p a o k n  obejmuje wiaystklu rodzaj* li'e ra  tory pięk 

ic ], Chwilę hlciąCą wszechświatową 1 wiedzę gruntowną w formie pop_< 
laroej. Słowem wszystko do stanowi nieodzowną potrzobę u a y l ł i  Intoli- 
(eatnego

B lon lndn  L ltY Pnoka srCzeąalnio iw  iględnla s a io |o  o | o i | l l o  
i ( * s i i a n  p o m b k o r o ń s  I p a n i ą tk l  i t p o r r m o .

B lo o la U  Llloraoka wszystkie artykuły obflttli iloatrajo,

■Inoladn Lltorookn rozpoczyna w r. ISIS druk praCy ilnstro
wanej p t,
0  “ OBY POLSKIE, :awlm(aCcj śycronrsy uczestnrkow powstania r, 1668 
yoiogiych w boju, skazanych ?a v> 'gnanie, straconych i t. p.

P R N 4. .  O M B I Z P Ł A Y r i

12 dużych tomów wyborowych powieści I re m is ó w
■trzymają hoacp ln tn le  wszyscy prennme-storzy

W  frk n  1918 Jamy w  znnełnoścl Szereg znakomitych powiel * e r ,  
glnalnych, Kt6re ze względów Cenzura! tyce, były dotąd znane zaledwie 
u ikrócrniu: Kłębiła Cząjkowikleyo „ ć t u a i  , l ik r a i s - 11,  ..W a rn y *  
h c ro ita| Bolesław ny „ S a g a .1!^ ” ,  osnu.ą na tle wypaaaów 1863 r. i  n. 
ae: nadto powieść* S j loradzkl’ flo, Gaw I iw c r , Lama, Bykowniego. .o 
dśokiaflc, Caczkowa>dego. Przyborowiklogo Wilczyńskiego, W ikto ra  uu 
bo Dumasa, Dicknnoa, Coopera, re v » 'i i arcydzieła innych antorów. 
Z tyCh do< awanych zupełnie bezpłatnie ktiążek szybko otworzy się Cs • 
b o P o u t  b lb l lo ta h  ■ tra s a ta ; a s p ta ś o l ,  ksz ta łcą* to m  I amjSł.

W ARU N KI PRKNDM KRATY 
w Worozowtoi roCiaio i*. C, piłrocznie rb. 3 , k"m atnio rb I kop. 3 0 . 
oa prowińcyt: .  rb. a ,  .  rb. 4 ,  .  rb 8.

Zagranicą rocznie rb. Id .
Ip p a o n i m y to ra rn a , te  złouonymi wycitzam l na ile baronem, ło t r™ . 
ayCb ’ jk o  premiom powieści: 3 tomów 50 kop.) f  tomów 1 rb., 10 |0

mów a rb,

f»  ś ą ś s o l *  a d n slu latp a a ya  o m y ł a  n * n a r  a k a i a o *  b aap rn in la
U n i  ndsfcCyi I admlnistracyu W arana w  o, P la a  W araab l Ml 4

Telefaa M 78-

Tani opal

TORF 1
Pustownruia, poczta S k w i r  a .

Piece
z paleniskiem bez 

przerwy

do węgla i 
drzewa aukic 
Naftowe i 
Spirytusowe

otrzymano 7221 
W  MAGAłYN E

N. Diechtieriowa
K re a n o z a ty k  BO, t t| r1. 5-65.

7 k, śledzia 7 k.
B rblc wskh- <wirśego połowo ma 
'osolan*, 7 sop. sztuk* Bryndza 
20 k. funt. Magazyn Wao''Ob - 
na, W  - WaSylkow. 8. 1863

Kamieniec-Podolski
Ffoaomotafę I ogloizonla to

„Dziennika Klfowsk/c
p iz y ju o ją i  I I '

p .P m l l lT S O  ( i k f i i  t#U ? f2f!jZS j

Księgarnia Folska 
p. f f l :  W lu n k l ig i .

Od Administraoyi.
Dla hcoltępnlona p i« a sm r . .Dzlon  
oika Kfloy-tilogo* nabyCti na wa 
innkaCh nsjdogodnlojlzych klląiek 
oiozbęCnyeh w każdym dema pols 
kim, p iio n m łc llśm f Hę z wyiawCa 

ml I adiięp«,onsy

po cenie zniżnne|
wyłączało tylko naszym p n i u i n  ■ 

torami

DZIEJE POLSKI
P-ra F«!ik,ia Kwfleczncgó.

2 tony, 80 Ilustracyi IllalCza, doża 
a u ia m s k l  i  oaa-iaiom na weto- 
osfldziwi. Cena dla pronomoratoiów

a^zluinlkn Kijowskiego*

  3 b .  I kop. # 0 . — —

(w ■zdobnej on iwm )

== Kroków =
Rys blstas/Ozny da nołowy X V I  w 

f f f t .  « •
|Oamn k a lf fa r a fe a  »b- I *

(W  ardobnal oprawła)
H ptawiaCya wysyłamy za izllC e-

alom z dotaóza iłom kosztów przo
•yłkU

Jampol - Wołyński
rrenomeratą

v ll l x l o o n l k ó  K i j o w s k a "
przytmyjo

p. Mieczysław Śwlącki

~ T /CHMi.ST u:

■ nięu ŁnuHt.APTtKACHiSKb. APT. 
JpROSŻKOW WYRflBlflfłYCH TYLKO 
IwPtOCKU i, PODPISEM WHÂ ZCyI  W 
j  A-GĄSECiilEGD—-.ŁD,- ębosiłMO. £-Mt,

Niektóre listy dziękczynne
Sz P... Raery Sz. P. przyjąć ser­

deczne podziękowanie *a wwój cu- 
duwny wynalazek. Pański „ W ig r a *  
ua  -  H o rw a a ln -1 ratuje utnie od 
atrasznych cierpień. Z  szac, E. Ber- 
diajew m Nowogród.

Sz P Proazki Pańskie „ M ig r o  
n o - B s r y js in 11 są doskonałe i nie 
wywołują żadnych ubocznych skut­
ków dla tego e” . hętnie korzystać 
z nich bę lę  w  swej praktyce, u  Ka- 
mieniec-Podolski. Cr. W . Aleksan 
drow.cz.

Sz. P .. Dzięki Pańskim proszkom 
,,tdlprona - Nerweain11 v wyleczy­
łem się zupełnie z bólu głowy, za 
Co poczytuje swym obowią 'k.'en» 
wyrazić Sz. P. serdeczną wdzięcz­
ność. Sędzia J. M. Kamiński m 
Bieżuń.

Sz. P... Za protzki „M ig re n o *  
R apw oa ln ' 1 jestem panu wdzięcz­
ny; od lat i5  cierpię na bóle głowy 
» jedynie proszki pańskie _pomsg>ją 
mi m. Charków. Z  tzac. T. St. Go- 
łoskuo

SZ. P., MuStę wyrazić mą niez- 
t..iirną wdzięcznnść ra proszki pań­
skie „hśJgre iFO -riorw  >ain".' Teraz 
Czuję się zupełnie zdrowym. Z  szać. 
J. A . Skworco , I  istow n/D

S ' P... Pros ^  Pańskie „M ig p o -  
n *  R a rw a a in 11 nadzwyczajnie skut 
kują matka moja i  ja  tylko niemi 
ratujemy «tę od tej irasznej choro­
by. M Stopnica, kielec gub, A. J. 
Żvlajewa.

Sz, P... Y7 imieniu własnem i w  
imieniu moich kolrpów wyrażam Pa­
nu nerdeczną wdzięczność za Pański 
hm konały „ M l gran o R e rw o a ln " . 
i Oico. Tow. W i Kred. Z  szac. 
S. Gamalei.

Sz. P... Piuazki Pańskie „ M i ;  po- 
■>o-Hopva*ln-1 są doskonałym środ­
kiem. D i. A  G. Warcen, WYrazdwa.

Drobne przea. wys. wynaliz. Apt. 
A. GąseCkl, m. Płock dom w ł. J 165*i

P Iu a d D rz e w a  opalowego
1  J .  P O Ł U J A N A  na Przystani 
N*biere4no-Lugow. 17. Telef 22-82. 
Ceny najn. Drwa beiliu . najlepsze.

11425

Ma ją te k  p o la k i do sprzedana, 
gub. pozolska, pow. Latyczowski, 

555 «zies dobrei ziemi, na wygod­
nych warunkach. ZwrafeaĆ się do 
biura ,D  H. NicCzuja-W ieiibicki 
i  Brzezmski*. K ijów , Puszklńska 11. 
ud godz. 12 — 4. 11818

Mu z y k i udziel.'ta, skeńczyłam k r t-  
zowskle konserwatorjmir W ia­

domość. Lewandowska Nr 2S m. 7
dra ’  K. 11990

Da a p p z a d a n ia  z  p ą k  p o la k lo h
Majątek Kotiużyńce

529 dz, poy Isi Ferdyćzoyst I, obok 
siacy i HU ŁOW CE połud. Zach. Kol. 
Żel iz Bliższych wiadomości udzie­
la: Karol Lisowski na mirjscu, pocz­
ta Kalinówka gub. poJol., lub Stani­
sław Pfi-lfius, poczta ^zeCzeln'k po- 
aolsciej gub 12006

N IH 8 T Y T U T  B U C H A LTER YJH Y
stow. zarej z ogr. por Lwów  —Se­
natorska 6. Rachup iowość w ioska 
i amerykłńska. Nańka buchaltcryi. 
Zajęcm praktyczne. I*rzygotow ua 
patent Lwowsk. C. k- Akad. Handl. 
Polecanie stowarz. na posady. Udział 
Członka 200 Kr. Bliższe ińfurna. u- 
dziela mtURO R ACH U8K0W E. K i­
jów, Puszklńska 10. 12029

Q z ą d o a  rolnik, pietnaitoletnia 
•1 praktyka «  dułych majątkach, 
z ^oważucmi referencysmi, poszu­
kuje posady. K ijów, M.-Podwaloa 
15-12. Medyński. 120*7

I f l f l  rui>1, <npła Cę za wyrąbiecie 
IU U  posady w  b i urze. Znam po­
dwójną buchallery-:. m im  ch’uboe 
świadectwa. W. - Wasylfcowska 120 
m. 1 . C. M. 12109

|#upią m oją tok m in y  na W oły 
IV n.u 4—8,000 dziesięcin. Moskwa 
Główna poczta, okazicielowi czeko 
wej kSiąJeezk' 9117. 1213

W polakim  dom u student poszu­
kuje lełr.c ioec t  dłieć. ucz. kl, 

ml? Fundukl, 72—22 osob. lis! o w. 
J G. od 2 -4 . 12132

T-wo Pomocy Stjj. Polakom 
Unlwersyteti' Kijowskiego. Biu­
ro Pracy poleca itudentów, jako 
korepetytorowi wychowawców,
nauczycieli, pracowników biuro* 
wych, maaaiystów etc. Zapisy 
przyjmują aię w lokalu Biura Pra­
cy, Prorezna Nr t o  a .  t  od 3 
do 5 pp. codziennie. 4328

Uosań Kijowskiej S koły Hand<> 
wej, skończył 5 cli szkoły pol­

skiej, .noże udzielać lekcyi jęz. po), 
akiego, oraz matewatyki w  zakresie 
5 klas. Adres: Swltalski, Kom >ra 
Cema. 12119

O d m aro n  1914 r. do wydzierża­
wienia fo lwark R usyw tl w  pow. 

Ostroskim gub. wołyńskiej, 600 dzie- 
sfęćin Bliższych informaeyi ud ..tli 
Zarząd Dóbr JW. A- ny Dowgiałło- 
-e j w Nuwr Malinie przez Ustróg 
Wołyński. Tamże do wydzierżawie­
nia m łyny wodne. 12026

Y> >*kdy aza farn  poszukuje młody 
* •  in te ligrntay człowiek w  mieście 
lub na wyjazd. Posiada świade ńw* 
ze skończenia szkoły. Nowo Sow- 
ska 1 m. 6, W ładysław Fcis- 12153

7 n ln ą t
tm .bitu

p lo a o k  fo z tc ie r, nazwa 
.b ikuś* z ęjjerwónąobrożą, upra­

sza się odprowadzić z* wynagrodze­
niem. Żylańska Nr 120 m. 19 12150

Da  a p r z r d a n io  z rermiuem od­
stawy na liito p id  i grudzień 1800 

a z tn k  b a ż a n to m , żywych kur i
kogutow gatunku Y t>  ju a tu a  M on 
g a l la u a .  Warunki u nad leśnego ]«■ 

Matek w  Kitaigrodzie, poczta 
D iS ze w  gub. kijnwsv a. 12U9

Za r z ą d z a ją c y  z 0 letnią prakty­
ką poszukuję posady ma solidną 

rekomendacyę Adres: f  udnów-Wo- 
lyński, wieś DryChłó *?, Żuk*w ski

12155

Rddaktcr cdpowfedzJaisy Z y g m u n t ■ o s to w s k i. Drukarnia r o lś la  w Kijowie, Kreszczatyk J4  38. Wydawca A ntoni ZlmlmAski.


